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WASZYNGTON (PAP)
Prawie 200 tysięcy Amerykanów ee wszystkich stron USA zebrale

Hę w środę na placach i ulicach Waszyngtonu, aby zaprotestować prze­
ciwko dyskryminacji rasowej w Ameryce. Według agencji UPI była to

największa de monstrancja w dziejach stolicy amerykańskiej. Była to
zarazem największa demonstracja w obronie prkw obywatelskich w his­
torii USA.

Marsz, urządzony pod ha-
Ołem „Żądamy pracy 1 wol­
ności”, rozpoczął się oficjal­
nie o godzinie 11,15 (wg cza­
su wschodnio-ąmerykańskie-
go), gdy dwie olbrzymie ko­
lumny demonstrantów wyru­
szyły z pod pomnika Wa­
szyngtona aleją Konstytucji i
aleją Niepodległości do'Odle­
głego o 800 metrów pomnika
Lincolna, prezydenta USA,
który przed stu laty dopro­
wadził do zniesienia niewol­
nictwa w Ameryce. Jednak­
że uczestnicy marszu zaczęli

X

Ambasador

Dobrynin
a prezydenta
Kennedyego

WASZYNGTON (PAP)
Ambasador ZSRR w Sta­

nach Zjednoczonych, A. Do­
brynin, który przed

‘ kilku
dniami wrócił do Waszyngto­
nu, został w dniu 26 sierpnia
przyjęty w Białym Domu

przez prezydenta USA, J.
Kennedy’ego.

W toku rozmowy, jaka od­
była się między prezydentem
Kennedym a ambasadorem
Dobryninem poruszone zosta­
ły sprawy stanowiące przed­
miot zainteresowania obu
rządów.

Rasifd
belgijscy
w akcji

BRUKSELA (PAP)
Bojówki b. kolonistów bel­

gijskich zgrupowane w tajnej
terrorystycznej organizacji
„Damokles" kontynuują swą
zbrodnicza działalność. W no­
cy z wtorku na środę policja
została poinformowana o pod­
rzuceniu bomby przed gma­
chem ambasady Burundi
Przybyli na miejsce inspekto­
rzy policji odmówili ujawnie­
nia, .czy rzeczywiście dokona­
no próby zamachu.

Na skutek mnożących się
fcamachów rasistów belgij­
skich strzeżone są gmachy
wszystkich afrykańskich
przedstawicielstw dyploma­
tycznych.

zbierać się na placu przed
pomnikiem Waszyngtona już
od wczesnego ranka, a pierw­
sze pociągi i autobusy z de­
monstrantami przybyły w no­
cy. Z samego Nowego Jorku
przyjechało około 500 autobu­
sów wypełnionych uczestni­
kami marszu.

Rano organizatorzy marszu

spotkali się z przywódcami
obu partii amerykańskich w

Kongresie.
O 6 rano na placu przed

pomnikiem Waszyngtona było
około tysiąca ludzi, o 10-tej
już 25 tysięcy, o 11-tej —

100 tysięcy, zaś w kilka mi­
nut po rozpoczęciu marszu

liczebność .manifestantów o-

ceniono na 110 tysięcy,, a no­
wi uczestnicy marszu wciąż
przybywali.

Większość uczestników
„pierwszego marszu Murzy­
nów na Waszyngton” stano­
wili oczywiście Murzyni. By­
ło jednak również wielu bia­
łych zwolenników równou­
prawnienia.

Nad tłumem unosiły się trans­
parenty 1 plakaty z napisami: „Pra­
wa obywatelskie plus, pełne za­
trudnienie równa się wolności”!

„Chcemy pracy i wolności Już te­
raz”! „Skończyć z brutalnością
policji”; „Segregacja szkodzi Jed­
ności USA” itp. Wielu uczestni­
ków marszu zaopatrzyło się w

odznaki pamiątkowe z wyrytymi
na nich słowami: „Marsz o pra­
ce, o wolność” I „Byłem tam”ę|

Gdy dwie kolumny demonstran­
tów, Jedna prowadzona przez
mężczyznę, druga przez kobietę,
dotarły przed pomnik Lincolna,
rozpoczął się wtec. Przemawiali

przywódcy marszu: główny orga­
nizator Philip Randolph, członko­
wie komitetu organizacyjnego
Martin Luther King, Roy Wil-
kins 1 Walter Reuther (przywód­
ca amerykańskiej centrali związ­
kowej AFL-CIO), Rabin Joachim
Prinz — przewodniczący amery­
kańskiego Kongresu Żydowskie­
go, William Young — dyrektor
krajowej ligi miejsklęj 1 inni.

Po zakończeniu wiecu uczestni­
cy marszu zaczęli rozjeżdżać się
<io swoich miast. Wieczorem pre­
zydent Kennedy 1 wiceprezydent
Johnson mieli przyjąć w Białym
Domu 19 przywódców demonstra-

ROZBROJENIE
sprawą wysiłków

wszystkich narodów
r.

Odpowiedzi N. S. Chruszczowa

udzielone redaktorom i wydawcom japońskim

MOSKWA (PAP).
W najnowszym — 9 numerze czasopisma „Mieżdu-

narodnaja Żizń” opublikowano odpowiedzi N. S. Chru­
szczowa udzielone redaktorom 1 wydawcom japońskim,
którzy niedawno odwiedzili Związek Radziecki.

Nawiązując do układu o gę do rozwiązania itinych do-
częściowym zakazie prób z

bronią nuklearną szef rządu
radzieckiego powiedział: U-
kład ten otworzy obecnie dro-

N. 8. ChruszMow I J.
Brei Tite n» wyspie Brio-
nL

CAP — radlofota

4
BELGRAD (PAP)

Przebywający a* odpoezyn-
ku na wyśpi* Brłonł prze­
wodniczący Bady Ministrów
ZSRR N. S. Chruszezow przy­
jął w środą spędzającego ur­
lop w Jugosławii przewodni-
eząceg* senatu wloakieg* C.

Menager* I adbyl ■ nim roz­
mowę.

Odroczenie wizyty
prezydenta
Pakistanu

w Londynie
LONDYN (PAP)

Nawiązując do komunikatu
O odroczeniu wizyty prezy­
denta Pakistanu Ayub Khana
w Anglii prąsa londyńska pod­
kreśla, że chociaż oficjalnym
powodem tego posunięcia jest
śmierć przewodniczącego pa­
kistańskiego Zgromadzenia
Narodowego, to w rzeczywis­
tości stanowi ono wyraz nie­
zadowolenia prezydenta, że
stanowiska zajętego przez W.

Brytanię w sporze między In­
dią a Pakistanem w sprawie
Kaszmiru.

Prozachodnia polityka Ayub
Khana — pisze „Times” —

jest od chwili wybuchu kon­
fliktu chińsko-lndyjskiego
coraz bardziej krytykowana
przez opozycję pakistańską.

W Pakistanie wyrażono o-

statnio wielkie niezadowole­
nie, że nie doszło do rozwiąza­
nia problemu Kaszmiru, a ra­
czej przeciwnie nastąpił nie­
bezpieczny, zdaniem Pakistań­
czyków, wzrost sił zbrojnych
Indii, której Zachód przesyła
broń i udziela pomocy woj­
skowej.

prezydenta USA
WASZYNGTON (PAP)

Prezydent Kennedy wezwał
naród amerykański do „przy­
spieszenia wysiłków w celu
zapewnienia równych praw
dla wszystkich obywateli”. A-

pel prezydenta zawarty jest w

orędziu, przygotowanym na

przypadający w USA w na­
stępny poniedziałek Dzień
Pracy.

Biały Dom opublikował o-

rędzie w środę, aby zbiegło
się ono z wielką demonstracją
w Waszyngtonie na rzecz

praw obywatelskich. Kennedy
stwierdza, że równość praw
wszystkich obywateli w ta­
kich dziedzinach jak zatrud­
nienie, oświata i głosowanie
musi być zagwarantowana.

z Murzynami
omerykańskimi

KAIR (PAP)
Przedstawiciele afrykań­

skich ruchów narodowych re­
prezentowanych w Kairze
zorganizowali w środę marsz

na ambasadę amerykańską na

znak solidarności z marszem

na Waszyngton. Wśród orga­
nizatorów znalazły się: naro­
dowy ruch Mozambiku, połu­
dniowej j północnej Rodezji,
Kenii, Afryki południowo-za­
chodniej, Zanzibaru, Republi­
ki Południowo-Afrykańskiej 1
inne.

Pochód
kairskim
lek skąd
sta pod
USA. Na transparentach wi­
dniały napisy: „Równe prawa
dla wszystkich!”, „Precz z

imperializmem amerykań­
skim!”. „Dyskryminacja raso­
wa nie prowadzi do pokoju
światowego!”.

Delegacja demonstrantów
przekazała w ambasadzie pe­
tycję potępiającą dyskrymi­
nację rasową w Stanach Zje­
dnoczonych.

Demonstracja odbyła się w

całkowitym spokoju.

niosłych problemów między­
narodowych, a przede wszyst­
kim problemów rozbrojenia i
pokojowego uregulowania
kwestii niemieckiej. Należy
podchodzić do oceny sytuacji
realistycznie i zrozumieć, że
zakaz prób z bronią nuklear­
ną sam przez się jeszcze nie
usuwa niebezpieczeństwa woj­
ny, ponieważ nie oznacza za­
przestania wyścigu zbrojeń
a tym bardziej rozbrojenia.
Rząd radziecki gotów jest
skoncentrować swe wysiłki w

dziedzinie polityki zagranicz­
nej na walce o jak najszyb­
sze rozwiązanie żywotnych
(CIAO DALSZY NA ITR. t)

zawiązał się na

przedmieściu Zama-

ruszył ulicami mia-
gmach ambasady

W dniu • września br.
wejdzie na ekrany kin no­
wy polski film „Milczenie”.
Scenariusz filmu napisał
Jerzy Szczygieł,
— Kazimierz
realizował zespół „1___
ra”. Na zdjęciu: scena

filmu.

reżyseria
Kutz. Film

,Kame-
z

„Howaldts Werki"
BONN (PAP)

Z wyraźną ulgą przyjęto w «•-

chodnionitmleckich sferach gos­
podarczych wiadomość o podpi­
saniu porozumienia ze Związkiem
Radzieckim na budowę dla tego
kraju w kliońsklcj stoczni —

„Howaldts-Werke” 8 statków —

przetwórni rybnych o wyporno­
ści 17 tys. von każdy — pisze boń-
ski korespondent PAP J. Rosz­
kowski.

Pertraktacje w tej sprawie cią­
gnęły się Już od wielu miesięcy.
Kontrahenci zachpdnionlemiecey
wyraźnie obawiali się — czemu

dawano wyriz w formie enuncja­
cji prasowych w różnych gaze­
tach, a także -wypowiedziach
przedstawicieli sfer gospodarczych
— iż Zw. Radziecki w odpowiedzi
na ogłoszone przez Bonn embargo
na dostawę rur stalowych dla
ZSRR zrezygnuje i zamówień w

tej stoczni. Brak zamówień ra­
dzieckich oznaczałby poważne o-

graniczenle produkcji stoczni

„Howaldts-Werke” oraz redukcję
jej licznej załogi.

Nowa tragedia
w amerykańskim

górnictwie
NOWY JORK (PAP)

W górnictwie amerykań­
skim zanotowano nowy tragi­
czny wypadek. W kopalni po­
tasu Moab, 400 km na połud­
niowy wschód od Salt Lakę
City, nastąpił we wtorek wy­
buch, w wyniku którego 25
robotników zostało odciętych
na głębokości 885 metrów.

Kopalnia Moab nie rozpo­
czynała dotychczas produkcji
i prowadzono dopiero prace
przy jej rozbudowie. Dlatego
też na głębokości ponad 800
metrów przebywała ekipa ro­
botników drążących chodnik
przebiegający równolegle do

powierzchni ziemi. Wybuch
który spowodował odcięcie
tej grupy, nastąpił z niezna­
nych dotychczas przyczyn.
Eksplozja była tak silna, iż
zniszczeniu uległy nawet dre­
wniane budynki na powierz­
chni ziemi.

W Moab podjęto natych­
miast akcję ratunkową. Gru­
pa rekonesansowa, wysłana
na głębokość 850 metrów
stwierdziła, iż panuje tam

nieznośny upał, dochodzący
do 55 stopni. Chodnik, w któ­
rym przebywali robotnicy jest
całkowicie zawalony.

Wokół stosunków
grecko-bułgarskich

SOFIA (PAP)
Charge (Taffalres Bułgarii w

Atenach odwiedził premiera Pipi-
nellsa 1 wręczył mu odpowiedź
rządu bułgarskiego, dotyczącą
rokowań mających na celu roz­
wiązanie spornych problemów
między obydwoma krajami. W

swojej odpowiedzi rząd bułgarski
wysuwa konstruktywne propo­
zycje w sprawie uregulowania
spornych problemów 1 poprawy
wzajemnych stosunków między
Bułgarią 1 Grecją.

KmKOWSKduORGAN KOMIHTU WOJEWÓDZKIESO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ FARTU ROBOTNICZE

uchwałę
rządu ICRZZ

,„STARE” URSUSY NA TAŚMIE
Stary model ciągnika „Ursus C-345”, na którym

rozpoczynali mechanizację wsi polskiej jest jeszcze produ­
kowany w Zakładach Mechanicznych w Gorzowie Wielko­
polskim. Część ciągników zakłady eksportują do Chin,
Mongolii I Indii.

Na zdjęciu: montaż układu tłokowo-korbowego.
CAF — fot. Sta»zy»«y»

rolnicy ’

WARSZAWA (PAP) \

Prawidłowa realizacja lip­
cowej uchwały Rady Mini­
strów i CRZZ w sprawie wy­
dajności pracy i zatrudnienia
jest obecnie węzłowym pro­
blemem naszej gospodarki.
Chodzi o to. by zachować
właściwe proporcje między
wydajnością pracy, stanem
zatrudnienia i wysokością
funduszu płac. Wiele przed­
siębiorstw przystąpiło do
wprowadzania w życie uch­
wały zbyt formalnie. Zwró­
ciło to uwagę organów ad­
ministracji gospodarczej, In­
stancji partyjnych, związków
zawodowych. Powstały zespo­
ły i komisje, analizujące sy­
tuację w poszczególnych za­
kładach, by przygotować
konkretne wnioski.

*

Posunięcia usprawniające
organizację pracy w wydziale
elektrolizy Huty Aluminium
w Skawinie pozwolą — jak
się oblicza — na podwyższe­
nie wydajności pracy jeszcze
wtymrokuo1,6proc, w

stosunku do planu i o dal­
szych 1,6 proc, w roku przy­
szłym. Dzięki temu stan za­
trudnienia w 1964 r. będzie
można zmniejszyć o 1,5 proc,

AVIA-B”
nowoczesny radar

polskiej konstrukcji

nia nagminnych spóżnieff pra­
cowników 1 przedwczesnego
opuszczania stanowisk robo­
czych. Praca wyjaśniająca or­
ganizacji politycznych i sa­
morządu robotniczego, przy
aktywnej postawie dozoru
technicznego zaczyna przyno­
sić poprawę. Nie obyło się je­
dnak bez radykalnych środ­
ków wobec niepoprawnych.
Za ągodą rady zakładowej
zwolnionych zostało 30 pra­
cowników (w tym 1 majst..);
dokonano też wielu zmian na

stanowiskach kierowniczych.

Ktitres 100-leeia

Międzynarodawego
Czerwonego Krzyża

GENEWA (PAP)
W Pałacu Narodów rozpoczęły

«lę w środę obrady sesji rady gu­
bernatorów ligi (ogólnoświatowej
federacji) Towarzystw Czerwone­
go Krzyża, Czerwonego Półksię­
życa oraz Towarzystwa Czerwo­
nego Lwa 1 Słońca, poświęconej
setnej rocznicy Międzynarodowe­
go Komitetu Czerwonego Krzyża.

Sesja będzie nosiła oficjalni*
nazwę: „Kongres 100-lecla Mię­
dzynarodowego Czerwonego Krzy­
ża”.

Sekretarz RWPG

N. Faddiejew

opuścił Polską
WARSZAWA (PAP)

We środę opuścił Polskę se­
kretarz Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej Nikołaj W.

Faddiejew wraz z wyższym!
funkcjonariuszami Sekreta­
riatu RWPG.

27 bm. N. Faddiejew zwie­
dził zaporę wodną i hydroele­
ktrownie w Dębem,

Zakłady Ceramiki Radio­
wej w Warszawie nie Wyko­
nały w pierwszym półroczu
planu produkcji, przekroczy­
ły planowane koszty o 2 proc.,
limit godzin nadliczbowych aż
o 18,7 proc., nie osiągnęły
planowanej Wydajności pra­
cy, natomiast przekroczyły
średnią płacę. Przyczyny:
wadliwa struktura organiza­
cyjna oraz poważne rozluź­
nienie dyscypliny,' powodują­
ce codzienną utratę wielu
dziesiątków godzin pracy.
Komisja, która wskaże środ­
ki usunięcia tych dyspropor­
cji — jeszcze pracuje.

Nie czekając na jej wnios­
ki, zabrano się do likwidowa-„AvH-B” — to nazwa no­

woczesnego polskiego radaru,
stacji radiolokacyjnej, którą
zaprojektował zespół naukow­
ców z Przemysłowego Insty­
tutu Telekomunikacji w War­
szawie. Przeznaczona jest ona

dla potrzeb lotnictwa cywil­
nego, zapewniając ciągłą kon­
trolę obszaru powietrznego 1

wykrywanie samolotów ko­
munikacyjnych w odległości
do 240 km od lotniska 1 wy­
sokości do 15 tys. m. Zbudo­
wanie tej stacji jest dużym o-

siągnięciem naszej nauki i
techniki.

Dla zwiększenia zasięgu 1
niezawodności działania,
„Avla-B” wyposażona jest
m. in. w dwa odpowiednio
współpracujące urządzenia
nadawczo-odbiorcze, specjal­
ną aparaturę usuwającą za­
kłócenia i szumy oraz antenę
(12 m rozpiętości) z tzw. ukła­
dami polaryzacji kołowej, eli­
minującą słabe odbicia wysy­
łanych fal, np. od kropel de­
szczu, gradu, płatków śniegu
itp. Inne urządzenia rejestru­
ją tylko odbicia ech od obie­
któw ruchomych — a więc sa­
molotów. Echa te odbierane
przez 3 specjalne ekrany pa­
noramiczne nozwalają obsłu­
dze stacji na aktualne okre­
ślenie położenia samolotu.
Aby nie zakłócać pracy stacji,
specjalne przyrządy tłumią
tzw. echa stałe, tj. odbicia
głosowe np. od gór, wysokich
budynków, konstrukcji prze­
mysłowych itp.

Stacja „Avla-B” jest no­
woczesną aparaturą, zawiera­
jącą kilkaset lamp i półprze­
wodników. Przy jej budowie
■— zgodnie z zaleceniami mię­
dzynarodowymi dla urządzeń
tego rodzaju — wykorzystano
wszystkie nowoczesne ele­
menty techniki mikrofalowej
i radiolokacyjnej. Aparatura
tego typu kosztuje na ryn­
kach zachodnich od 300 do
400 tys. dolarów.

Przewiduje się, że w naj­
bliższych latach w stacje typu
„Avia-B” zostaną wyposażone
lotniska w Poznaniu, Warsza­
wie, Krakowie i Gdańsku.

(BN-T PAP)

Mowy rok azkolny

Obradowali

dyrektorzy liceów

OGODA

M. Spychalski
przyjął delegację
ZG ZMW

ZSRR buduje
uczelnię techniczną

w Kambodży
MOSKWA (PAP)

Podano tu, że wykonana zo-

*tała już poważna część ro­
bót przy budowie wyższej; u-

czelni techniczej w Phnom
Penh w Kambodży. Uczelnię
tę . buduje Związek Radziecki.
Całość obejmować będzie 6
budynków oraz dodatkowe po­
mieszczenia. Autorem projek­
tu architektonicznego wyższej
uczelni technicznej w Kambo­
dży jest inż. J. Krupiecki.

WARSZAWA (PAP)
Członek Biura Polityczne­

go KC PZPR, minister obro­
ny narodowej gen. broni Ma­
rian Spychalski przyjął 28
bm. w obecności zastępcy
szefa głównego zarządu po­
litycznego WP gen. bryg.
Bronisława Bednarza dele­
gację ZG Związku Młodzie­
ży Wiejskiej.

Przedstawiciele sekretaria­
tu ZG ZMW poinformowali
M. Spychalskiego o aktual­
nych problemach pracy wśród
młodzieży wiejskiej oraz o

zamierzeniach organizacji w

związku z obchodami 20-lecia
Ludowego Wojska Polskiego

W toku rozmowy poruszo­
no również szereg zagadnień
dotyczących patriotycznego
wychowania młodzieży wiej­
skiej i budzenia jej aktyw­
ności społecznej, m. in. w

oparciu o różnorodne formy
przysposobienia obronnego
rozwijanego na wsi.

Przedmiotem rozmowy by­
ły także zagadnienia współ­
pracy organizacji z wojskiem
w zakresie rekrutacji do
szkół podoficerskich i oficer­
skich, kontaktów kół ZMW

(Inf. wł.). W dniu wczoraj­
szym obradowali w Krakowie
dyrektorzy liceów oraz śred­
nich szkół zawodowych i szkół
pedagogicznych z Krakowa i
województwa. W obradach,
które poświęcone były pro­
blemom ideowo-wychowaw-
czym z uwzględnieniem wska­
zań XIII Plenum KC — prze­
wodniczył wicekurator inż.
Chylaszek. Referat problemo­
wy wygłosił nowy kurator
naszego okręgu szkolnego
mgr Banach. W obradach —

obok licznej rzeszy dyrekto­
rów szkół średnich uczestni­
czyli również: z-ca kierowni­
ka Wydziału Kultury, Nauki i
Oświaty KW tow. Władysław
Loranc, tow. Antoni Mroczka
z tegoż Wydziału oraz przed­
stawiciele 1 kierownicy ZNP,
ZMS i ZHP.

Przedmiotem narady zwią­
zanej bezpośrednio z nowym
rokiem szkolnym były — za­
warte w referacie kuratora
mgr Banacha — problemy
ideowo-wychowawcze wyni­
kające z XIII Plenum KC.

W województwie naszym
pracuje zawodowo ponad 18
tys. pedagogów. Większość
spośród nich stanowią kobie­
ty. Do nich, do kadry pedago­
gicznej miasta i województwa
skierowane były słowa tow.
Gomułki — o czym przypomi­
nał w referacie kurator tow.
Banach — zwracające szcze­
gólną uwagę na rolę i misję
wychowawczą pośród mło­
dzieży. (tl)

Mistrz

Nikifor

Układy niżowe zalegają eząśclo-
wo Europę północną i południo­
wą oraz Atlantyk w rejonie
Grenlandii i Islandii. Pozostałą
część kontynentu 1 Atlantyku po­
krywają wyże barometryczne. W
dniu 29 bm. Polska będzie się
znajdowała w . obszarze podwyż­
szonego ciśnienia. Przewidywane
jest zachmurzenie duże, okresa­
mi umiarkowane i miejscami n-

pady przelotne, w dzielnicach po­
łudniowych możliwe opady cią­
głe, Temperatura maksymalna od ---- - -----

ls 'do 23 st. wiatry słabe 1 u-1 z kołami 'młodzieży wiejskiej,
miarkowane o kierunkach zmień- ( Wykorzystanie rezerwistów w

nych- i aktywizacji. społecznej wsi.

Zakończenie
zlotu instruktorów

zuchowych
WARSZAWA (PAP)

W Warszawie zakończył się
4-dniowy ogólnopolski zlot
instruktorów zuchowych z

udziałem ok. 1000 uczestni­
ków.

Podjęto uchwałę określają­
cą zadania ZHP w rozwoju
ruchu zuchowego i zwiększe­
nia jego oddziaływania wy­
chowawczego na dzieci.

wyjechał na wczasy
do Bułgarii
(Inf. wł.) Duże poruszenie

wywołała w Krynicy wiado­
mość, że Nikifor wyjechał
taksówką do... Warszawy, pła­
cąc za ten kurs 2 tysiące zł.
Okazało się, że starania jego
przyjaciół, by mógł spędzić
wczasy w Bułgarii w Złotych
Piaskach, zostały uwieńczone
powodzeniem. Wiadomość o

pozytywnym załatwieniu for­
malności przyszła w ostatniej
chwili. Aby zdążyć na samo­
lot mistrz Nikifor zdecydo­
wał się na jazdę taksówką,
płacąc poważną kwotę. Wia­
domość o możliwości spędze­
nia wczasów w Bułgarii wy­
wołała na, Nikiforze duże
wrażenie. Był niezwykle pod­
niecony. W drodze do War­
szawy towarzyszą mu artysta
grafik Włosiński opiekujący
się Nikiforem oraz lekarz.

(Was)
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„ZBRODNIA I KARA”

W’ i bitny reżyser włoski
Luci ino Visconti oznajmił
po y owrocie ze Związku
Radź eckiego, że zamierza z

udział em aktorów radziec­
kich z realizować fiłpi we­
dług v. ielkiej powieści Fio­
dora Dc siojewskiego „Zbro­
dnia i k ara”.

MÓZG LUDZKI BEDZ1E

SIĘ POWIĘKSZAŁ
Po oki ■esie burzliwego

rozwoju i nózgu ludzkiego,
jaki miał miejsce w ciągu
2 min lat, w czasie którego
powiększał się on bardzo
szybko, zaz naczył się wy­
raźny spadek tempa rozwo­
ju mózgu. W okresie osta­
tnich 100 'tys. lat wielkość
mózgu nie uległa bowiem
żadnej zmlianie. Na pytanie
czy wielkcść ta będzie na­
dal stała daje odpowiedź
w sprawoz daniu naukowym
„Gatunki zwierzęce i ewolu­
cja” słynny zoolog-ewolu-
cjonista, profesor uniwersy­
tetu Harward (Stany Zjed­
noczonej Ernest Meyer.
Twierdzi .on, że należy, się
spodziewać dalszego rozwo­
ju mózgu ludzkiego cłroć
nie tak burzliwego jak ty

'.początkowym okresie jego?,
-rozwoju.

(CIĄG DALSZY ZE (STR. 1.)

problemów międzynarodo­
wych.

Odpowiadając na pytanie
dotyczące perspektyw rozbro­
jenia Chruszczów powie­
dział:... czy zostaraie osiągnię­
te porozumienie ów sprawie
rozbrojenia i kir/dy — zależy
przede wszystkim od wysił­
ków wszystkich narodów,
wszystkich lud(zi dobrej woli, wiednich układów międzyna-
Gdy przejawia^ swoje zorgani- rodowych w tym na podsta-

*oy—iys ~—— 4-1_ *i rf IX71 i7—oI—t 4". — "r—■?—v1>.z* — z.***z. z-*z. ———

/.ywdlllc, »»jft,j. yy aiuot, ólUóli-
mienie i świadomość celu, to

porozumienie w sprawie roz­
brojenia stanie się faktem.

Redaktorzy i wydawcy japoń­
scy interesowali się, jakie
jest zdanie Chruszczowa, co

do istniejących rozbieżności
między rządami obu krajów
w kwestii terytorialnej. Szef
rządu radzieckiego przypo­
mniał, że sytuacja obecna
powstała na podstawie odpo-

STOLICA ZSRR
OTRZYMA NOWE

HOTELE i

Istniejące dzisiaj w Mos-)
kwie hotele nie są w stanie
obsłużyć stale rozwijające­
go się ruchu turystycznegjb.
W najbliższych latach -w

stolicy ZSRR powstanie
szereg nowoczesnych iśł-
brzymich hoteli, z których
największy wzniesiony bę­
dzie przy placu Smoliń­
skim.

PRAWIE 107 KM
WYSOKOŚCI

Amerykański pilot Wal­
ker osiągnął na rakietopla-

■nie X—15 wysokość 106,98
km. Jest to nowy rekord
wysokości w klasżle samo­
lotów o napędzie rsikieto-
wym. Dotychczasowy — u-

stanowiony w lipcu należał
również do tego samego pi­
lota i wynosił 1 OS,28; km.

wytrwałość, zrozu- Wle traktatu pokojowego za­
wartego w San Francisco,
zgodnie z którym Japonia
zrezygnowała ze wszelkich
praw do wszystkim Wysp
Kurylskich. Nietrudno jest
dojrzeć, że tzw. problem tery­
torialny narzucają te koła w

Japonii i zza oceanu, które
obawiają się poprawy sto­
sunków radziecko-japońskich.

_ Mówiąc o sytuacji w Lao­
sie, szef fządu radzieckiego
podkreślił, że porozumienia
genewskie stanowiące dobre
podstawy dla rozwoju Laosu
na drodze pokoju i neutral­
ności są, niestety, brutalnie
naruszane przez pewne pań­
stwa, które podpisały te po­
rozumienia.

Departament stanu przyz­
nał niedawno otwarcie, że

Stany Zjednoczone realizują
dostawy wojskowe do Laosu
— stwierdził N. Chruszczów.
Ponadto USA 1 ich partnerzy
z bloku SEATO dokonują u

granic Laosu zakrojonych na

szeroką skalę demonstracji
siły.

Poruszając sprawę rozbież­
ności między Komunistyczną
Partią Chin a KPZR 1 inny­
mi partiami komunistyczny­
mi, Nikita Chruszczów po­
wiedział: „My ze swej stro­
ny dokładaliśmy i będziemy
dokładać wysiłków ku temu,
aby mimo istniejących roz­
bieżności dojść do porozu­
mienia, umocnić stosunki
między KPZR i KP Chin,
między narodem radzieckim
i narodem chińskim”.

SINGAPUR — MIASTO KONTRASTÓW
Slngapur-port to miasto olbrzymich kontrastów, miasto nieby­

wałego, iście wschodniego 1 bardzo nowoczesnego przepychu, oraz

straszliwe miasto-nędzy, jaką spotkać można tylko na Dalekim

Wschodzie 1 w Południowej Ameryce. Singapur Jest miastem, w

którym istnieją aż cztery urzędowe Języki (angielski, malajski,
chiński 1 tamllski), jest wreszcie portem słynącym z największych
przeładunków kauczuku naturalnego.

Na zdjęciu: Singapur — to prawdziwa wieża Babel. W porcie
spotkać można dokerów wszystkich prawie narodowości świata.

Stary doker indyjski cieszy się powszechnym poważaniem.
CAF — fot. Uklejewski

Górnik gromi Zagłębie

Strajk
górników

w Asturii

Mamy pełne powody do ra­
dości. Dwie krakowskie dru­
żyny odniosły wreszcie pierw­
sze zwycięstwa. Przełamana
została zła passa. Radosne jest
również to, że oba zespoły za­
grały pojedynki na dobrym
poziomie. Szczególnie podo­
bała się Cracoyia, która w

pewnym okresie gry zdekla­
sowała zupełnie przeciwnika.
Garbarnia wywiozła dwa cen-

Po
lokaty
w ta«

wyso-
drugie

czwar-

nę punkty z Bydgoszczy,
tych zwycięstwach
krakowskich zespołów
beli II ligi są bardzo
kie, Ćracovia zajmuje
miejsce, a Garbarnia
te. Wawel miał przerwę. Ale
jeżeli krakowianie wygrają
najbliższy swój pojedynek, to

mogą wywindować się na

środkowe miejsce w tabeli.
W I lidze dwie niespodzian-

Efektowne zwycięstwo Cracovii

LONDYN (PAP)
Opierając się na uzyska­

nych 'informacjach, korespon­
dent/agencji Reutera twierdzi,
że północnej Hiszpanii (A-
stiyrii) strajkuje w chwili o-

bcCnej 27 tys. górników i me­
talowców. Ruch strajkowy
'rozszerza się. Głównymi o-
Środkami walki są okręgi O-

riedo, Leon' i Ponferrada.
Górnicy niektórych kopalni

strajkują już od 52 dni.

Kolejns 10 tys. funtów
w rękach Scotland Yardu

LONDYN (PAP)
Detektywi Scotland Yardu po­

szukujący sprawców napadu na

pociąg Glasgow — Londyn odna­
leźli w środę nad ranem przeszło
10 tys. funtów szterlingów ukry­
tych w pewnym domu w Surrey
na południe od stolicy. Pieniądze
przewiezione zostały do siedziby
Scotland Yardu, gdzie poddane
zostały badaniu przez ekspertów
bankowych. Większość tych pie­
niędzy stanowią 5-funtowe ban­
knoty.

Dylemat „New tlmea

Zmienić rząd

czy politykę rządową
w Płd. Wietnamie?

NOWY JORK (PAP)
Dziennik „New York Times”

w numerze z 28 bm. sugeruje,
że tym, co można by było obe­
cnie zrobić w Południowym
Wietnamie, jest zmiana „albo
kierownictwa rządowego, albo
polityki rządowej” Diema. Do­
konać tego powinni jednak
sami Wietnamczycy.

Problem dla Stanów Zjed­
noczonych przedstawia się w ■ X*

Dyrektor muzeum w

Bloemfontein dr Hoffman
odkopał na brzegu Orange
River zachowany w niena­
ruszonym stanie szkielet
zwierzęcia, które żyło 180
min lat temu. Jest to szkie­
let lystrosaurusa. Było to

pierwsze tego rodzaju od­
krycie na świecie.

*

i De Gaulle po wizycie w

;Paryżu premiera Japonii
ilkedy: „Myślałem, że przy­
będzie premier rządu, a ca­
ły czas zdawało mi się, iż
Ąiam przed sobą handlarza
tranzystorów”.

| 29 sierpnia 1918 roku, w
I niedawnym Instytucie dla

j Szlachetnie Urodzonych
(Dziewic w Piotrogrodzie,

zebrała się Rada Komisarzy
Ludowych. Na wniosek W.

a I. Lenina przyjęto po dys-
I- kusji, jako punkt pierwszy

posiedzenia, Dekret nr 698
unieważniający wszystkie
dotychczasowe umowy, j’a-
kie w sprawie rozbiorów
i zaboru Polski rządy Ce­
sarstwa Rosyjskiego zawar­
ły z rzadami Prus i Austro-
Węgier.

(„Wszystkie
układy 1 akty

zawarte przez rząd b. Ce­
sarstwa Rosyjskiego — gło­
sił paragraf 3 Dekretu — z

rządami Królestwa Prus-

skiego i Cesarstwa Austro-
Węgierskiego, dotyczące
rozbiorów Polski, zostają ze

względu na ich sprzeczność
z zasadą samookreślenia
narodów i rewolucyjnym
poczuciem prawnym naro­
du rosyjskiego, który uznał
niezaprzeczalne prawo na-

g rodu polskiego do niepodle­
głości i jedności zniesione
niniejszym w sposób nieod­
wołalny”.

Warto przypomnieć, że
w tym samym czasie kie­
rownictwo Rady Regencyj­
nej (arcybiskup Rakowski,
książę Lubomirski i wielki
obszarnik Ostrowski) pro­
wadziło rozmowy z Berli­
nem w sprawie przyłącze­
nia wszystkich ziem pol­
skich do Niemiec jako wa­
salnego państewka z któ­
rymś z Hohenzollernów na

tronie. Rada Regencyjna i

jej terenowe ekspozytury
dokładały wszelkich starań,
ażeby mocniej związać z

władzą okupacyjną, a ści­
ślej biorąc z Niemcami,
marionetkowe Królestwo

g Polskie utworzone z łaski

DEKRET nr

SPRZED 180 MŁN LAT

represji

ten sposób — kontynuuje
dziennik — jak bez uciekania
się od gróźb wycofania pomo­
cy udzielanej dla poparcia
walki z działającą w Płd.
Wietnamie partyzantką lewi­
cową zachęcić zainteresowane
siły wietnamskie do konstru­
ktywnych zmian.

Jak donosi agencja UPI z SaJ-
gonu, połudnlowowietnamscy do­
wódcy Wojskowi oznajmili tam,
—

___

.....
_______

i stanu

wyjątkowego oraz aresztowania
mnichów buddyjskich wyszła od
nich samych.

»Demenii«
które niczego
nie dementuje

BONN (PAP)
Pod naciskiem doniesień

prasy zachodnioniemieckiej z

ostatnich dni o zatrudnianiu
w bońskim urzędzie ochrony
konstytucji byłych oficerów
SS, SD i gestapo, władze NRF
ogłosiły „dementi”, które w

istocie rzeczy niczego nie de­
mentuje.

W środę w oświadczeniu
bońskiego ministerstwa spraw
wewnętrznych wprawdzie za­
przecza się, że we wspomnia­
nym urzędzie pracują „liczni”
b. SS-owcy i gestapowcy,
przyznaje się jednak, że licz­
ba ich wynosi około dwa pro­
cent zatrudnionych. Rząd boń-
ski wychodzi przy tym z zało­
żenia — głosi oświadczenie —

że na podstawie samej tylko
przynależności do określonych
organizacji hitlerowskich nie
można określać winy poje­
dynczych osób. Tych b. SS-
wców i gestapowców zatrud­
niono w urzędzie ochrony
konstytucji tylko w „wyjąt­
kowych” wypadkach z uwagi
na ich „fachowe wykształce­
nie i doświadczenie”.

Berlina i Wiednia aktem *

dnia 5 listopada 1916 roku.
Arystokratom z Rady Re­
gencyjnej nie przeszkadzało
to, że niemiecki generał-
gubernator, von Beseler,
prowadził politykę całko­
witego ograbienia Króle­
stwa i okrutnych
wobec jego 'ludności.

Rząd Radzieckiej Rosji
nie uznawał Rady Regen­
cyjnej mimo nacisku wy­
wieranego w tej sprawie
przez Berlin i Wiedeń. Mo­
tywując swoje stanowisko,
Ludowy Komisariat Spraw
Zagranicznych, pisał w no­
tach skierowanych do rzą­
dów Niemiec i Austro-Wę-
gier: „Właśnie dlatego, że
Robotniczo - Włościański
Rząd Radziecki uznaje pra­
wo narodu polskiego do
samokreślenia, rząd ten nie
może uważać Rady Regen­
cyjnej za cokolwiek innego,
jak tylko za organ okupacji
niemieckiej”.

Anulowanie przez rząd
radziecki carskich umów
rozbiorczych z Prusami i

Austro-Węgrami wywołało
poważne zaniepokojenie w

Berlinie i Wiedniu, a spra­
wa polska przestała być te­
raz wewnętrznym proble­
mem państw zaborczych i
stawała się poważnym za­
gadnieniem polityki mię­
dzynarodowej.

Podkreślając „niezaprze­
czalne prawo narodu pol­
skiego do niepodległości i
jedności”, Dekret Sierpnio;
wy dezawuował do reszty
Radę Regencyjną oraz

wszystkie inne kierunki
polityczne polskich klas po­
siadających łącznie z obo­
zem Piłsudskiego, gdyż te

nigdy nie wysuwały postu­
latu pełnego zjednoczenia
kraju.

Stanowisko radzieckie
wobec sprawy niepodległo­
ści Polski zmusiło mocar­
stwa zachodnie do rewido­
wania swojej polityki. Po­
litycy zachodni musieli po­
godzić się z faktem, że na

wschodzie Europy nie bę­
dzie już można odbudować
stosunków, jakie istniały
tam przed wybuchem Re­
wolucji Październikowej.
„Skoro Rewolucja Paź­
dziernikowa według opinii
Anglików i Francuzów uni­
cestwiła możliwość takiego
załatwienia sprawy — pi-
sze liberalny historyk an­
gielski W. M. Jordan — za­
częto mówić o całkowitej
niepodległości. Polski”.

*

Wieść o uchwaleniu przez
Radę Komisarzy Ludowych
Dekretu Sierpniowego od­
biła się . głośnym echem
wśród mas pracujących na

ziemiach polskich okupo­
wanych przez Niemców i
Austriaków. Przyczyniły się
do tego prasa oraz ulotki
SDKPiL i PPS-Lcwicy, kol­
portowane szeroko wśród
strajkujących robotników
Warszawy, Łodzi, Lublina,
Krakowa i Zagłębia. Wieść
o Dekrecie dotarła także i
na ograbioną przez okupan­
tów' wieś polską wzmagając
istniejące tam wrzenie. Do

szczególnie' ostrych wystą­
pień doszło we wrześniu
1918 r. na terenie Lubel­
szczyzny, w Rzeszowskiem,
Piotrkow'sklem i koło Mła­
wy. Dekret Sierpniowy i
wynikające z niego wnioski
stały się również przedmio­
tem dyskusji na zebraniach
warszawskich i łódzkich
klubów inteligencji socjali­
stycznej,

WOJCIECH SULEWSKI

Członkowie przebywają­
cego obecnie na wystę­
pach w Londynie baletu

moskiewskiego Teatru
Wielkiego przybyli na po­
kaz głośnego filmu „Kleo­
patra” jako goście Elisa-
beth Taylor — odtwór­
czyni roli tytułowej. Na
zdjęciu: toast wznoszą Liz
Taylor i primaballerina

Rąisa Struszkowa.
Fot. — CAF

Obecność rasistów

niepożądana
RZYM (PAP)

Uczestnicy obradującej w Rzy­
mie konferencji do spraw turys­
tyki uchwalili w środę większoś­
cią głosów rezolucję, która doma­
ga się od Portugalii 1 Republiki
Południowoafrykańskiej, aby wy­
cofały się x udziału w konferen­
cji, ponieważ ich obecność jest
niepożądana.

ZE ŚBTf/łr/1
PRÓBA POCISKU „MINUTEMAN”

I NOWY JORK. Z Przylądka Canayeral wystrzelono we wtorek po-
s clsk rakietowy „Mlnuteman”. Przebył on około 4.000 mil upadając
| na środkowym Atlantyku. Wspomniany pocisk może nieść ffiowicę
| ątomową o sile wybuchu 1 megafony.

ZDERZENIE AUTOBUSU Z CIĘŻARÓWKĄ
| SOFIA. We wtorek w pobliżu miejscowości tureckiej Yarlnca, po-
ę łożonej nad morzem Marmara, Jadący szosą autobus zderzył się ■
E ciężarówką. W katastrofie tej 8 osób poniosło śmierć 1 4 zostały
Ę ranne.

EPIDEMIA CHOLERY W INDII
DELHI. W mieście Allahabad (stan Uttar Prądem) wybuchłą epi­

demia cholery. Jak informuje dziennik „Times ot India”, na cho­
robę tą zmarlo tam już 11 osób.

HELIKOPTERY ZBUDUJĄ ELEKTRYCZNA
LINIE PRZESYŁOWĄ

MOSKWA. Używając ciężkich helikopterów, w północnej Syberii
wybuduje się 300 kilometrową elektryczną linię przesyłową. Połą­
czy ona chantajską elektrownię wodną z Norylskiem — ośrodkiem

metalurgii kolorowej na Syberii.

W KRAJU RASISTÓW
LONDYN. Według otrzymanych w Londynie danych, ogólna lic«-

ba Afrykańczyków skazanych w ubiegłym roku w Republice Po-

ludniowo-AfrykańskieJ na mocy ustaw rasistowskich wyniosła
384.431. Skazani oni zostali m. in. za następujące „przestępstwa”:
brak przepustek nocnych — 37.969 osób; poszukiwanie pracy bez ze­
zwolenia władz policyjnych — 40.320 osób; odmowa okazania orga­
nom policji dowodów tożsamości — 125.266 osób.

OPERACJA PRZESZCZEPIENIA ZASTAWKI SERCOWEJ
LONDYN. W środę og’oszono, że chirurdzy ze szpitala w Leeds

pomyślnie zastąpili uszkodzoną zastawkę w sercu pewnej pacjent­
ki zastawką wyciętą z serca zmar lego mężczyzny. 38-letnia pa­
cjentka, pani Violet Scott czuje się dobrze i wkrótce ma opuścić
szpital.

ki dużego kalibru. Pierwszą
to wysoka porażka Zagłębia
z mistrzem Polski — Górni­
kiem ZabrzC. Górnik przy*
pomniał sobie najlepsze swo­
je czasy i wydaje się być w

iście „amerykańskiej” fermie.
Drugą niespodzianką jest po­
rażka przodownika tabeli —■
Szombierek z Arkonią w

Szczecinie. Okazuje się, że
beniaminek nie jest tak mo­
cny. Wisła pauzowała.

Warto jeszcze odnotował
zmianę lidera w ekstraklasie
i II lidze. Na pierwszych
miejscach znajdują się: Gór­
nik Zabrze i Lubiinianka.

Górnik — Zagłębie 7:1

Legia — Ruch 4:0
Ark-onia — Szombierki 2:0
Polonia — Gwardia
Odra — Pogoń

Cracovia — Lechia 5:2 (3:0)
CRACOVIA: Stroniarz (Mi­

chno), Rewilak, Podedworny,
(Kowalik), Antczak, Mikołaj­
czak, Szymczyk, Hausner,
Stroniarz II, Zapalski, Zuśka,
Poprawski.

Bramki dla Cracovii zdoby­
li: Poprawski w 30 min., Zuś-
ka w 35 min., Stroniarz II w

42 min., Szymczyk w 50 min.
(z karnego) i w 65 min. Bram­
ki dla Lechii zdobył Fronc-
kiewicz w 83 i 89 min. Sędzio­
wał p. Nowaczek Katowice.
Widzów 15 tys.

Zanosiło się na wielki po­
grom Lechii w Krakowie. Go­
spodarze do 83 min. prowadzi­
li 5:0, a dalsze bramki „wisia-
ły” dosłownie w powietrzu.
Zmęczenie dało o sobie jednak
znać. Kto wie czy tylko ono.

Może również przetasowania
we wszystkich liniach, jakich
dokonał
Dziwisz.
Cracovia
ciwnika.
nieuwagi, „odsłonięcia” i Le­
chia zdobyła najpierw pierw­
szą a potem drugą bramkę.
Oba zresztą gole padły po do-'
brych akcjach i były raczej
nie do obrony. Lechiści nie
zasłużyli jednak — moim zda­
niem — na dwie bramki. W
Krakowie zaprezentowali się
jako zespół mierny, grający
bardzo szablonowo stwarzają­
cy dosyć przypadkowe sytua­
cje na przedpolu gospodarzy.
Doprawdy nie było indywi­
dualności w zespole, który od­
grywał kiedyś w naszej eks­
traklasie znaczną rolę. Nawet
weteran Korynt nie popisał
się niczym, co mogło by go
wyróżnić.

Swoje omówienie środowe­
go meczu zacząłem oczywiście
nie przypadkowo od postawy
piłkarzy gdańskich. W Krako­
wie uważano bowiem, że zes­
pół ten będzie groźnym prze­
ciwnikiem dla bialoczerwo-
nych i że gdańszczanie są cią­
gle jeszcze kandydatem do
najwyższej lokaty w tabeli.
Niestety. Nic podobnego.

Czy gdańszczanie zagrali aż
tak słabo, aby ich potępiać w

czambuł? Wydaje się, że nie
można tego czynić .To właśnie
Cracoyia dała z siebie maksi­
mum wysiłku, aby rozegrać
dobry mecz, aby pokazać fut­
bol z prawdziwego zdarzenia.

Zaczęło się od ataków na

bramkę Sztuki. Akcje Craco-
vii były szybkie, zaskakujące,
pełne inwencji. W zdobyciu
bramki przeszkadzała biało-
czerwonym skomasowana o-

brona gości. Nawet napastnicy
Lechii cofnęli się głęboko na

własne pole. W przodzie ope­
rowało zaledwie '2 czy 3 pił­
karzy. Przez gąszcz piłkarzy
w zielonych i biało-czerwo­
nych dresach trudno było się
naprawdę przedrzeć. W takiej
sytuacji akcje musiały przyjść
z nienacka. Stroniarz II „po­
ciągnął” piłkę do skrzydle i
posłał ją prostopadle na śro­
dek pola karnego. Poprawski
doskoczył, strzelił, piłka od­
biła się od słupka, 1:0. Druga
akcja była również zaskaku­
jąca, szybko przeniosła się na

połowę gdańszczan, piłkę
przejął samotny Zuśka i dłu­
gim ostrym strzałem posłał
ją w okienko bramki gości.
Wreszcie trzeci gol został zdo­
byty również nieoczekiwanie.
Silny strzał Stroniarza II

wpadł pod bramkarzem Le­
chii do bramki.

Czwarty gol był istnym
„majstersztykiem” Szymczyka,

o-

po przerwie trener
Możliwe także, że

zlekceważyła prze-
Wystarczył moment

Dziś ora III liga
♦♦
♦

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
A

W dniu dzisiejszym pił­
karze ligi okręgowej sto­
czą kolejne pojedynki mis­
trzowskie. I tak Górnik Ja­
worzno gra z Fablokiem
Chrzanów', Tarnovią gości
Victorię Jaworzno, Proko-
cim spotka się z coraz le­
piej grającą rezerwą Wi­
sły, Skawa Wadowdce zmie­
rzy się z Sandecją, Hutnik
Trzebinia będzie miał za

przeciwnika Górnika Brze­
szcze, Hutnik N. Huta gra
z Unią Tarnów.

Z zestawienia par wyni­
ka, że gospodarze nie będą
mieli łatwego zadania i
dlatego wiele spotkań mo­
że przynieść zaskakujące
rezultaty.

„Gazeta Krakowska” w

Wydaniu piątkowym przy­
niesie pełny serwis wyni­
ków III ligi.

Unia Ośw. — Cracovia Ib

4:0 (1:0)

zresztą najlepszego piłkarza w

tym dniu na boisku. Krako­
wianin posiada bowiem walo­
ry nie tylko świetnego pomoc­
nika, ale i rasowego napast­
nika. Ale wróćmy do akcji:
Szymczyk odebrał piłkę na

połowie przeciwnika, prze­
szedł obok obrońcy Lechii,
wyciągnął Ilkiewicza z bram­
ki i spokojnie posłał piłkę do
siatki.

Piąta bramka przyszła Cra-
covii dość łatwo. Rękę na po­
lu karnym zawinił jeden z pił­
karzy Lechii. W strzelaniu je­
denastki towarzyszyły całe
„ceremonie”. Ustawianie pił­
ki, gwizdek sędziego, porusze­
nie i obrona piłki przez bram­
karza. Sędzia nakazał jednak
powtórzenie rzutu karnego,
Szymczyk po raz drugi w to
samo miejsce posłał spokojnie
piłkę. Bramkarz był zdezo­
rientowany. 5:0.

Teraz do głosu dochodzą go­
ście. Często atakują i właści­
wie ich akcje kończą cale spo­
tkanie.

Wczorajszy mecz był zdecy­
dowanym i umiejętnym popi­
sem Cracovii, zespołu, który
— wydaje się — dojrzał, aby
odegrać niepoślednią rolę w II
lidze.

Zwycięstwo Cracouii spra­
wiło wiele radości trenerowi
Augustynowi Dziwiszowi, któ­
ry obchodził właśnie wczoraj
swoje imieniny.

RYSZARD MALINOWSKI

4:1
5:1

1. Górnik 5912:3
2. Polonia Byt. 5 8 14:7
3. Szombierki 5712:6
4. Zagłębie 578:10
5. Legia 5614:7
6. Odra 5510:7
7. Arkonia 558:7
8. Stal Rzesz. 447:7
9. Unia Rac. 449:11

10. Gwardia 546:10
11. Wisła 432:3
12. Ruch 524:13
13. ŁKS 413:10
14. Pogoń 514:12

Śląsk — Polonia 1:0
Lubiinianka — Raków 4:2
Górnik Walbrz. — Lech 1:1
Piast — Start 3:4
Karpaty — Rapid 2:1

1. Lubiinianka 369:3
2. Cracovia 348:5
3. Rapid 347:4
4. Garbarnia 345:3
5. Śląsk 343:1
6. Stal Mielec 242:0
7. Górnik Wałb. 3 3 5:5
8. Raków 335:5
9. Start 338:T0

10. Polonia Bydg. 3 2 3:3
11. Lech 323:4
12. Karpaty 323:5
13. Lechia 324:7
14. Zawisza 321:4
15. Piast 317:10
16. Wawel 200:4

Dobra taktyka Garbarni
Zawisza — Garbarnia

0:2 (0:1)
(Obsł. wł.) Rozsądna gra

piłkarzy z

przyniosła efekt
żna określić
spotkanie o mistrzostwo
ligi rozegrane w Bydgoszczy z

Zawiszą. Piłkarze Garbarni
rozegrali pojedynek dobry
taktycznie z żywiołowym
przeciwnikiem jakim był Za­
wisza. W pierwszej połowie
spotkania krakowianie rozsą­
dnie zwalniali grę. Dokła­
dnymi podaniami wytrącali
przeciwnika z żywiołowego a-

taku. Garbarnia wykorzysty­
wała wszystkie nadążające się
okazje. W 22 min. gry mądre
zagranie Jasiówki zakończyło
się zdobyciem bramki dla ze­
społu krakowskiego. Od tej
chwili Garbarnia opanowała
sytuację. Jej
szybkie ataki
groźne.

Po przerwie
legł zmianie. Teraz gospoda­
rze rzucili się do ataku. Kier-
daj w bramce nie miał chwili
odpoczynku. Wywiązywał się
on ze swego zadania doskonale,
w czym dopomogli mu bardzo
często obrońcy; Karpiel, Ko­
nopka, Kurek i Bieniek. Taki
obraz gry obserwowaliśmy aż
do 85 min. kiedy to przytom­
nie pomocnik Kurek podał
piłkę do wysuniętego w

Ludwinowa
tak mo-

wczorajsze
II

zagranie i

były bardzo

obraz gry u-

Osterczyla a ten zdobył
bramką dla drużyny,

przód
drugą . .

. krakowskiej.
Garbarnia wygrała meci

zasłużenie. Krakowianie prze­
wyższali przeciwnika wy­
szkoleniem technicznym 1 doj­
rzałością piłkarską. W druży­
nie krakowskiej na wyróżnie­
nie zasłużyli: Kierdaj, Kar*
piel, Konopka, Kurek

Niepowodzenia' polskich'
żużlowców w Geoteborgu

Generalnym sukcesem Szwe­
dów zakończył się finał europej­
ski żużlowych mistrzostw świata,
rozegrany w Goeteborgu. Gospo­
darze zajęli pierwsze cztery miej­
sca, a w ósemce która zakwalifi­
kowała się do finału mistrzostw
świata znalazło się aż 6 zawodni­
ków szwedzkich. Po raz pierwszy
od kilku lat w finale na torze
w Wembley zabraknie zawodni­
ków polskich. Pojechali oni w

Goeteborgu bardzo słabo nie

mogąc sobie poradzić ze śliskim,
rozmiękłym po deszczu, torem.

A oto ostateczna tabele finału

europejskiego, 1. Knutsson — U

pkt, 2. Fundin — 13 pkt, 3. Karls-
son — 10 pkt, 4. Soederman

wszyscy Szwecja — 10 pkt, S. Sa-
borodow (ZSRR) — t pkt, 6. Harr-
feldt (Norwegia) — i pkt,
7. Svensson — 9 ptk, 8. Nor-
dion (obaj Szwecja) — 8 pkt, 8.

Kasper (CSRS) — 8 pkt, 10. Zyto
(Polska) — 7 pkt, 14. Kajzer (Pol­
ska) — 4 pkt, 18. Maj (Polska) —

2 pkt.

Po V etapie Tour de fiofogwa

Kudra nadal liderem
Krakowianin Palka

Po pięciu etapach XX mię­
dzynarodowego wyścigu ko­
larskiego dookoła Polski, li­
derem jest nadal zeszłoroczny
triumfator tej imprezy — Jan
Kudra. Piąty etap prowadził
z Rybnika do Brzegu i miał
158, km długości. Na mecie w

Brzegu najlepszym okazał się
reprezentant CRZZ — Staroń,
który wyprzedził Chojnackie­
go ze Startu oraz młodego re­
prezentanta LZS w Białego­
stoku — Fiedorowa. Z niezna­
czną stratą do tej trójki przy­
jechała na metę 7-osobowa
grupa, w której znajdował się
lider wyścigu — Kudra.

A oto wyniki V etapu Ryb­
nik — Brzeg 158 km:

1. Staroń (CRZZ)
(i

Chojnacki (Start)
(z

Fiedorów (LZS)
St. Gazda (Start)
Kudra (CRZZ)
Kosela (CRZZ)
Van Glnneken (Hol.)
Van Bree (Belgia)
Beker (LZS)
J. ChtleJ (CRZZ)

Klasyfikacja po pięciu
etapach:

Kudra (CRZZ)
Palka (LZS)

3. Zieliński (LZS)

2.

3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

1.
2.

na drugiej pozycji
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

Van Bree (Belgia)
Van Glnneken (Hol.)
Pokorny (CRZZ)
Zapała (LZS)
Dylik (LZS)
Janiak (LZS)
Staroń (CRZZ)

24:01.14
24:01.19
24:01.34
24:02.39
24:03.11
24:03.19
24:04.01

W drugim dniu międzynarodo­
wego turnieju koszykówki w Ra-

guzie, Polacy pokonali drugą re­
prezentację Wioch 66:65, a Sofia

wygrała z zespołem hiszpańskim
Licador 11.54.

*

W Koszalinie rozpoczął się o-

bóz kondycyjny kadry narodowej
siatkarzy. Nasi zawodnicy przy­
gotowują się tam do meczów ■
NRD, które odbędą się w Kosza­
linie w

3:57.15

bonifikatą)
3:57.45

bonifikatą)
3:58.15
3:58.50
3:58.50
3:58.50
3:58.50
3:58.50
3:58.50
3:58.50

dniach 6 1 1 września.
*

— Adamski, który repre-
nas w szachowych mi­

Polak

sentuje
•trzostwach świata zremisował w

6 rundzie z Jugosłowianinem Boj-
kowicem. Adamski zajmuje 4

miejsce.

23:58.05
23:59.57
24:00.06

*

W meczu siatkówki rozegranym
w Sofii Japonki pokonały Bułga­
rię 3:1. Mecz drużyn męskich

zakończył się zwycięstwem Buł­
garów 3:2.
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Po XIII Plenum KC

Nr 204 (4734)

pomieszczenie WC w mieszkaniu nr 22 przy ul. Ra kowickiej 6. Jego lokatorkę po-
z ubikacji oferując w zamian prowizoryczny pomost nad przepaścią.

Foto P. Marcisz

Tak wygląda
zbawiono wody, korzystania

w

W ealym kraju odbywają się tradycyjne dożynki. Na zdjęciu:
•ożynkl w Trzcianle w woj. rzeszowskim.

CAF fot. Kwiatkowski

Wśród wszystkich walk,
jakie prowadzi ruch komuni­
styczny, walka o socjalistycz­
ną świadomość narodu jest
walką najtrudniejszą i zara­
zem najważniejszą. Od niej
bowiem, w ogromnej mierze
zależą wyniki walki prowa­
dzonej na wszystkich innych
frontach" — mówił na XIII
Plenum KC tow. Gomułka.

Walka o socjalistyczną świa­
domość. Bardzo szeroki front
walki. Proces przeobrażeń
świadomości ludzkiej jest i
musi być długotrwały. Partia,
ustrój nasz, dysponuje odpo­
wiednio szerokim arsenałem
środków i zasobem sił zdol­
nych do dalszego, po już do­
konanym, szybszego przeobra­
żania psychiki ludzkiej, pod­
noszenia poziomu, świadomo­
ści ludzi mieszkających za­
równo w miastach jak i na

wsi. Często jednak nie zdaje-

Kila smstnych pytań
bez odpowiedzi

W Bukownie — miejscu po­
pularnie zwanym „Na Skał­
ce” o kilka minut jazdy od
Olkusza w jednym budynku
rezydują następujące sżkoły:
Zasadnicza Szkoła Zawodowa
dla chłopców, kształcąca gór­
ników rud, Technikum Gór­
nictwa Rud dla pracujących
oraz Zasadnicza Szkoła Za­
wodowa dla dziewcząt (gospo­
darstwo domowe i zbiorowe).
Ta ostatnia placówka szkolna
jest właśnie przyczyną zmar­
twień. Szkoła istniała do o-

gtatnich wakacji. W tej chwi­
li jeszcze ważą się jej losy.
Jednym pociągnięciem ołów­
ka, jedną — wydaje się nie­
rozsądną — decyzją, skreślono
ją z mapy polskiego szkolnic­
twa.

Wszystkie te szkoły podle­
gały Ministerstwu Oświaty, a

bezpośrednią opiekę nad nimi

sprawowało Kuratorium Okrę­
gu Szkolnego w Krakowie. Na
skutek porozumienia Mini­
sterstw: Oświaty i Przemysłu

Obchodzimy
XX-lecie

LWP
Z okazji XX rocznicy powsta-

aia Ludowego Wojska Polskiego
aa terenie województwa krakow­
skiego odbywają się liczne Im­
prezy. Jedną z najbardziej po­
pularnych są spotkania przedsta­
wicieli wojska ze społeczeństwem.
Oficerowie zapoznają zebranych
* historią powstania Wojska Pol­
skiego na ziemi radzieckiej, z wal­
kami tych wojsk z hitlerowskim

•kupantem, bohaterach tych walk
•raz o dniu dzisiejszym tego woj­
aka. Od maja do chwili obecnej
spotkań takich odbyło się 584, z

ezego 48 w zakładach pracy, 116

we wsiach i gromadach 1 420 w

Szkołach 1 źrodowiskach młodzie-

tonych. Ponad to oddziały woj­
skowe zorganizowały 108 dni „o-
twartych koszar”, w czasie któ­
rych załogi zakładów przemysło­
wych i młodzież mogli się zapo-
anać z życiem żołnierzy w ko­
szarach.

Dla uczczenia XX-lecla LWP po­
dejmowane są przez członków Li­
gi Obrony Kraju liczne zobowią­
zania użyteczne dla terenu. Człon­
kowie LOK remontują drogi I

mostki, sadzą drzewa i budują o-

blekty przeciwpożarowe 1 spor­
towe. Do najpoważniejszych na­
leżą w Żegocinie pow. Bochnia,
Droglnl pow. Myślenice, Kamion­
ce wielkiej pbw. Nowy Sącz I

Gilowicach pow. Żywiec.

Ciężkiego szkoły o kierunku
górniczym przejmuje ten osta­
tni resort. Natomiast Zasadni­
cza Szkoła Gospodarcza dla
dziewcząt 22 czerwca br. u-

legła likwidacji.
W Bukownie zawrzało.

Miejscowe społeczeństwo
nie może pogodzić się z tym
faktem. Władze terenowe, dy­
rekcja Zakładów Górniczo-
Hutniczych i rodzice przedkła­
dają swoje racje. Argumenty
są trudne do obalenia i wprost
niezrozumiałe staje się dla­
czego Kuratorium tak lekko
wyraża zgodę na likwidację
tej placówki. Trzeba bowiem
wiedzieć, że Zasadnicza Szko­
ła Gospodarcza jest jedyną
nie tylko w powiecie olkuskim,
ale w obu sąsiadujących z

sobą województwach — kra­
kowskim i katowickim. Mało,
szkoła ta istnieje od 40 lat,
zmieniając tylko nazwy. Nie
cierpi także na brak kandy­
datów. Na każde miejsce co­
rocznie .wpływa 4—5 podań.
Jest to bowiem dla górniczych
rodzin kierunek niezwykle
cenny. Córka pracownika ko­
palni po trzech latach nauki
umie samodzielnie prowadzić
gospodarstwo i znajduje na­
tychmiast zatrudnienie we

wszystkich zakładach gastro­
nomicznych. Szkoła spełniała
dotychczas wielką rolę wy­
chowawczą. Górnicy niechę­
tnie posyłają swe córki do
gimnazjum. Zresztą olkuskie
Liceum jest „wypchane

brzegi. Górnicy nie chcą też,
aby ich dzieci uczyły się poza
domem. Wszystko to dla władz
szkolnych staje się nieważne,
chociaż po cichu niektórzy wi­
zytatorzy są innego zdania.
Np. jedna z wizytatorek (naz­
wisko znane redakcji) radzi
zabiegać w Ministerstwie
Oświaty o utrzymanie szkoły,
ale sama — rozkłada ręce...

Albo: 29 czerwca, a więc w

3 dni po otrzymaniu wieści o

likwidacji dyrektor szkoły w

Bukownie (pismem 1. dz.
1227/63) zwraca się do Kurato­
rium i Ministerstwa Oświaty
o utrzymanie szkoły. Niestety,
do dzisiaj nie otrzymał żad­
nej odpowiedzi, To także o

czymś świadczy...
Tymczasem dziewczęta z

Bukowna czekają niecierpli­
wie. Przecież teraz nie mogą
rozpocząć nauki w żadnej in­
nej placówce. Tu, w Bukow­
nie, złożyły papiery po to tyl­
ko, by dowiedzieć się, źe od
nowego roku szkolnego nauki
nie będzie. Co ma robić ta
młodzież? Co uczynić ze sprzę­
tem wartości około pół mi­
liona złotych, co postanowić
w sprawie kadry nauczycieli,
którzy z wielkim wysiłkiem,
z pomocą społeczeństwa i za­
kładów pracy, zdołali wypo­
sażyć gabinety w pomoce na­
ukowe i eksponaty?

Na te pytania wypada ocze­
kiwać rychłej odpowiedzi od
władz szkolnych. Rok szkolny
tuż, tuż!

Zakopane, Żywiec). Na 20

miejskich 1 powiatowych rad
narodowych. W pozostałych
radach nie dorosły, jak widać,
do rangi spraw godnych uwa­
gi na sesji. Co najwyżej były
ubocznym punktem porządku
dziennego prezydiów, przy o-

każji opracowywania budże­
tów lub w związku z „Dnia­
mi Oświaty...”. Chociaż były i
takie prezydia PRN, które w

ogóle nie trudziły się przez
kilka lat tymi problemami
(np. Proszowice, Miechów).
Zajęte były, według nich,
sprawami... istotniejszymi. Co
więcej: nikt z WRN tego jak­
by nie dostrzegał, nie reago­
wał...

Komitety powiatowe. Sytu­
acja przedstawia się tu bar­
dzo różnie. Od takich, jak np.
w Nowym Targu czy Proszo­
wicach, które wydaje się, swo­
ją inicjatywą i działalnością
przejmują wprost obowiązki
PRN, po miechowski KP, któ­
ry podejmując na swoich e-

gzćkutywach problemy kultu­
ry, nie podejmował uchwał i

dających się
kontrolować
Wprawdzie powiat Nowy Targ
posiada efekty swojej pracy
na omawianej niwie, przy ni­
kłych osiągnięciach Miecho­
wa — niemniej żadnej z po­
wyższych koncepcji nie moż­
na uznać za właściwą. Nawet,
przyjmując do wiadomości
stwierdzenia KP: gdybyśmy
m y tego nie zrobili, nikt
by problemu nie podjął. Cóż.
kwestie, te regulują w naszym
kraju akty normatywni jed­
noznacznie określające odpo­
wiadających za poziom, roz-

— Idziemy? — spytał Madeja
'Aha, czekacie na swoją nakrętkę...
— dodał zdawkowo.

Madej potaknął i ruszył w kie­
runku wychodzącego z garażu No­
wickiego, Tuż za ojcem wybiegł
Maciek i podał porucznikowi mały
przedmiot zawinięty w papier.

Gdy obaj pożegnali się z Nowic­
kim i szli w stronę auta, prokurator
spytał mimochodem.

— Czy nadal upieracie się przy
żądaniu wznowienia śledztwa?

— Naturalnie, nie zmieniłem zda­
nia.

— Człowieku, człowieku! Przecież
to, co mówi Maciek, dowodzi, że

chłopak ma powody do kłamstwa.
— Jakie? — w głowie Madeja za­

wibrowała nutka ni to zdziwienia,
ni drwiny.

— Siadajmy do wozu, w drodze
rozpatrzymy wszystko od nowa.

— Niestety, nie wrócę z wami do
miasta. Skorzystam z okazji i przej­
dę się'do dozorcy Ziemby; rozmowa

z nim może być ciekawa...
— W takim razie odleślemy auto

do szosy i przejdziemy się kawałek.
Piękny dzień... — dodał, lecz zaraz

nawiązał do tematu. — W dniu wy­
padku, gdy porucznik Żegleń prze­
słuchiwał Maćka, w pewnym mo­
mencie chłopak rozpłakał się i u-

ciekł. Znalezione na beczce nakręt­
ki były namacalnym dowodem je­
st winy. To było powodem, że Że-

my sobie sprawy z naszych
możliwości, nie sięgamy po
wszystkie, dostępne nam, śro­
dki działające — zależnie od
tego, kto się nimi posługuje —

na psychikę ludzi, kształtując
ich świadomość w duchu na­
szej ideologii lub też przeciw­
ko niej.

Na przykład kultura, polity­
ka kulturalna. W skali ogól­
nokrajowej pojęcie to jest je­
dnoznacznie rozumiane jako
zespół środków oddziaływa­
nia, kształcenia, wychowywa­
nia, budzenia smaku estetycz­
nego i, jeśli dokonać słuszne­
go wyboru treści, kształtowa­
nia określonej świadomości
ludzi. Zdawanie sobie z tego
sprawy przez terenowy aparat
partyjny, organizacje i instan­
cje, dyktuje szczególne doce­
nianie działalności upowszech­
nieniowej w kulturze, nakazu­
je Czuwanie nad wyborem o-

wych wychowawczych treści.
Oczywiście kształcący i wy­
chowawczy charakter socjali­
stycznej kultury tzw. masowej
nie stanowi zaprzeczenia roz­
rywki ani też nie określa
ferm wyrazu.

Niestety mała jest, np. na

szczeblu powiatu świadomość

tych, oczywistych już, stwier­
dzeń. Skąpa jest także pomoc
województwa w tym wzglę­
dzie.

Prezydia rad narodowych w

większości naszych powiatów
nie dostrzegają związku po­
między poziomem kultury, a

osiągnięciami choćby w dzie­
dzinie rozwoju gospodarki i
życia społecznego na swoim
terenie. Komitety powiatowe
traktują sprawy kultury oko-

__

lićznościowo,, jako coś, co jest wój, finansowanie i upowsz.e-
uboczną sprawą procesu u-

przemysłowienia kraju i me-

chanizatorskiego przeobraża­
nia wsi. Do takich stwierdzeń
musi dojść każdy, kto zapoz­
na się z tak zwaną powiatową
praktyką. Tą w

PRN i komitetach
wych.

Kilka miesięcy
dział Kultury, Nauki i Oświa­
ty KW w Krakowie przepro­
wadził badania we wszystkich
powiatach i miastach wydzie­
lonych naszego województwa.
Głównym zainteresowaniem
komisji były „Potrzeby kultu­
ralne wsi i osiedli w pracach
prezydiów PRN i W.RN”. In­
teresowano się również stop­
niem pomocy KP w rozwiązy­
waniu kulturalnych proble­
mów. Zebrana dokumentacja
ilustruje dobitnie zawarte po­
wyżej stwierdzenia. Upoważ­
nia do krytycznej oceny.

Otóż w 1961 r. sprawy kul­
tury trafiły na sesje rad
narodowych „aż” w dwu przy­
padkach — Jaworzna i Żyw­
ca. W rok później, W 1962 r.

w siedmiu przypadkach (Bo­
chnia, Kraków-powiat, Myśle­
nice, Nowy Sącz, Oświęcim,

rozliczyć czy
dezyderatów.

prezydiach
powiato-

temu Wy-

Paweł Borys Henelt (12)

Zaczęło się uj Zakopanem
gleń nie wznowił przesłuchania. Jak
wiemy, koledzy się z Maćka wy­
śmiewają, że spowodował wypadek.
Dla ambitnego chłopca jedyną obro­
ną jest nieprzyznawanie się do wi­
ny. Od tej chwili, Maciek zaprzecz,a
wszystkiemu. Trzyma się raz obra­
nej taktyki, na razie w stosunku do
rówieśników, a następnie do do­
mowników. Rodzice jak to rodzice
— wierzą dziecku. Stary Nowicki
jedzie do Żeglenia i od niego dowia­
duje się, że w Warszawie przebywa
porucznik Madej. Mądry chłop wy­
korzystuje starą znajomość, trafia
na podatny grunt i uzyskuje po­
słuch.

— Zapomnieliście jeszcze dodać,
— wtrącił Madej z ironią — że Ma­
ciek powiedział bratu, że szybciej
umocuje koło bez niego, niż z nim.
Naturalnie wynika z tego potrzeba
pośpiechu i w konsekwencji nie-

przykręcenie koła. Zgadłem?
— Naturalnie, między innymi i

to...
Porucznik sięgnął do kieszeni,

wydobvł paczuszkę podaną mu

przez Maćka i rozwijając gazetowy
papier — mruknął do siebie.

— Zaraz zobaczymy, co chłopiec
wart...

Jednak prokurator Barcz miał
dobry słuch i nie lubił niejasności.

— Jak to rozumiecie? — spytał.
— No, cóż! Uważacie Maćka za

działającegochłopca niedbałego i
wyłącznie dla efektu...

— Zgadza się! Jest
robliwie ambitny, o

aspiracjach.
— Możliwe, ale nie

dziane, że gdy dorośnie, wady chło­
pięcego wieku okażą się zaletami.
Na razie, zobaczymy czy jest aku-
ratny.

Nakrętka lśniła jak nowa; nawet

wewnętrzny gwint był dokładnie
wyczyszczony. Madej nie skrywał
zadowolenia.

— No,icowynato?Nawetno­
wa nie prezentowałaby się tak
wspaniale. Oto dowód, źe chłopak
jest akuratny i dokładny mimo poś­
piechu. A teraz jeszcze jedno. Czy
uważacie, że Maciek mając nakręt­
ki pod ręką, przełożyłby je dla nie­
wiadomego celu z pudelka na becz­
kę, stojącą o dwa metry od auta?
Gdyby tak zrobił — utrudniłby sobie
pracę, a przecież nie ma powodu
posądzać go o kretynizm.

Prokurator nie odpowiedział.
Kroczył obok Madeja zamyślony i

zacięty, cho­
wybujały ch

jest powie-

końca. W trosce

przed

raW i
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chnienie kultury.
Na XIII Plenum KC stwier­

dzono dyrektywnie: ^Krzewie­
nie socjalistycznej świadomo­
ści nie może sprowadzać sie do
propagowania ogólnych zasad
i haseł Partii...”. Sprawy, o

których mówimy w naszej
publikacji, są sprawami kon­
kretnymi, choć wymagają
zróżnicowania w ocenie i pra­
ktycznych wnioskach. Stad też

istnieje potrzeba ciągłego u-

czestniczenia organizacji i in­
stancji partyjnych, ciągłej o-

bccności aktywu zarówno w

samej realizacji polityki kul­
turalnej partii, jak i w oce­
nie jej konkretnych, zindywi­
dualizowanych ęjawisk.

Przytaczając więc przykła­
dy, ilustrujące niedocenianie
ważnego instrumentu w pro­
cesie kształtowania socjalisty­
cznej świadomości, pragniemy
zwrócić uwagę, że proces ten

jest ciągłym, długotrwałym i
kształtu doskonałego nie za­
łatwią sporadyczne i przypad­
kowe oceny czy przedsięwzię­
cia. Otwieranie, cały rok zam­
kniętej, szufladki np. z oka­
zji „Dni Oświaty, Książki i
Prasy” — jak to najczęściej
miewa miejsce — jest fajer­
werkiem o lichym płomyku.
Edukacja, wychowanie,
kształtowanie opinii i poglą­
dów odbywa się codziennie.
Odbywa się i tam, gdzie bi­
bliotekarz doradza wybór od­
powiedniej książki; gdzie trwa,
względnie powinna zostać zor­
ganizowana dyskusja nad kon­
kretnym programem telewi­
zyjnym, filmem czy sztuką te­
atralną. W szkole, w świetli­
cy, w klubie. Wśzędzie tam

potrzeba naszej partyjnej o-

becnoścl, pomocy w wyborze
najlepszych wartości, w pole­
mice z ideowym przeciwni­
kiem.

Jakże jednak tego dokonać,
gdy pomija nawet organiza­
cyjne poczynania?

TADEUSZ LEŚNIAK

Dzlalacze PTTK Krościenko Jan
Werner 1 Jan Scheikl przy odna­
wianiu szlaków turystycznych na

Lubaniu.
Fot. J. Bros

milczący. Gdy doszli do auta czeka­
jącego na szosie, porucznik przeko­
nany o bezskuteczności swoich po­
czynań, powiedział ze zniechęce­
niem.

— Więc nadal myślicie, źe nie
mam racji?

— Niezupełnie. Nie mam powodu
nie wierzyć Jankowi, ani wam. sko­
ro eksperyment z beczką potwier­
dza zeznania Barbary Rudnickiej.
Z tych samych powodów, porucznik
Zegleń nie powinien znaleźć nakrę­
tek na beczce. Słuchajcie, Madej!
Nie mam zamiaru stawiać się oko­
niem tylko dlatego, że mamy różne
poglądy. Przeciwnie, na pewno je­
den z nas ma rację; sprawdzimy
kto. Jeszcze dziś zażądam dodatko­
wego śledztwa, a jeśli dowiedziecie,
że istnieje osoba, której mogło za-

śmierci Mazurowej —

wznowię. Jesteście zado-
leżeć na

śledztwo
woleni?

Madej
Barcza.

■— Dziękuję wam. — powiedział
krótko.

Madej stanął przed furtką w roz­
padającym się płocie. Mały, drew­
niany domek, o połatanym dachu,
nie prezentował się lepiej. Porucz­
nik pchnął furtkę i wszedł do o-

gródka, a następnie zachwaszczoną
ścieżką doszedł do schodków, pro­
wadzących do sieni. Nim otworzył
drzwi -t— na progu stanął starszy
mężczyzna.

(Ciąg dalszy nastąpi)

uścisnął wyciągniętą rękę

Widać, że lato dobiega
o odpowiednie zabezpieczenie się
warunkami zimowymi, ludzie coraz częś­
ciej zabiegają o doprowadzenie trapią­
cych ich kłopotów do Tcońca. Tym razem

na imię im remonty.

Spora ilość czytelników z różnych stron
Krakowa sygnalizuje o niewłaściwie pro­
wadzonych pracach remontowych, a na­
wet wręcz bezprawiu. Typowym przy­
kładem tego może być remont w realności
nr 6 (mieszkanie. 22) przy ulicy Rakowic­
kiej.

16 stycznia br. w granice realności nr

6 przy ul. Rakowickiej wkraczają bryga­
dy remontowe M.PRB nr 3. W oficynie te­
go zabudowania jednym z głównych ce­
lów remontu jest zainstalowanie łazienek.
To staje się okazją do podniesienia ran­
gi innych mieszkań, które bez tego sta­
nowiłyby tak jak dotychczas wyodręb­
nione pojedyncze pokoje bez komfortu.

Jak wiadomo łańcuch składa się z ogniw.
Wystarczy pociągnąć za jedno, aby po­
ruszyć wszystkie inne. Nie inaczej jest
i tutaj.

Mieszkanie nr 22 składało się kiedyś z

dwóch pokoi, kuchni, przedpokoju i ma­
łego pomieszczenia, o raczej znanym prze­
znaczeniu. Przed paru laty bez zgody
głównego lokatora, nie wiadomo dlacze­
go zamurowano dwoje drzwi, wybito
otwór drzwiowy na korytarz, oddzielając
tym sposobem jeden pokój od pozostałej
części mieszkania. Główny lokator prze­
bolał to jakoś. Ale teraz sprawa odżyła
tyle, źe iw innej postaci.

Właśnie przy okazji remontu właści­
cielka „samodzielnego pokoju” ob. Anie­
la P. chce zainstalować u siebie urzą­
dzenia sanitarne. Przeprowadzająca
mont załoga idzie jej na rękę. Nie sta­
wia też przeszkód’ DZBM Grzegórzki. I tu

zaczyna się koszmar.

W mieszkaniu nr 22 należącym do Julii

Pilch, zrywa się w ubikacji podłogę, ru­
ry wodociągowe i kanalizacyjne zmienia­
jąc całkowicie ich piony po to, by móc

przeprowadzić dosłownie 2 metry kanali­
zacji z wydzielonej pojedynki, zamieszka­
łej przez Anielę P. W poprzek tym po­
czynaniom staje Julia Pilch — kobieta sa­
motna, która nie chce, jak przed laty, do­
puścić znów do ruiny swego mieszkania.

Wpis do dziennika budowy bez liczenia

się z zatwierdzoną dokumentacją jest je­
dnak silniejszy. Robotnicy wkraczają więc
do pomieszczenia nr 22 przez zerwaną

podłogę n.b. pod nieobecność jego właś­
cicielki. Nie naprawiono tego do dzisiaj.

Julia Pilch interweniuje gdzie może,
wierzy w sprawiedliwość władz, które —

nie można tego powiedzieć — przyznają
jej rację. Tymczasem jednak, już w osta­
tnich dniach, władze dzielnicy starają się
naprawić błąd. Inspektor nadzoru, dy­
rektor DZBM Grzegórzki proszą aby nie
rozszerzać „alarmu”. Architekt dzielnicy
Grzegórzki zatwierdza zmianę w doku­
mentacji remontowej, gdyż poprzednia nie

przewidywała takiego zakresu robót,
raz możną spać spokojnie, instytucje
pełniły formalności. Czy zachowały
dnak swą twarz?

Julia Pilch w swej bogatej kolekcji
siada spory plik pism. W wielu z nich
twierdzono, że sprawa będzie pomyślnie
załatwiona. Tylko, że same zapewnienia i
polecęnia nie wprowadzone w czyn nie
rozwiązują problemu.

Właścicielka mieszkania nr 22 ćwiczy
nadal ekwilibrystykę. Chcąc dostać się do
kuchni czy pokoju wędruje po przerzuco­
nej niczym pomost desce. Pomieszczenie,
w którym mogłaby być z powodzeniem
zainstalowana łazienka, straszy przepaś­
cią i każdego dnia grozi poważnym .wy­
padkiem, Jak długo?

Sądzę, że w obecnej sytuacji jedynym
wyjściem jest szybkie naprawienie krzyw­
dy wyrządzonej ob. Julii Pilch. Warto też

zainteresować bliżej odpowiednie władze
ciekawymi metodami prowadzenia nie­
których remontów.

Sprawa ta nie jest wyjątkiem. Sygnały
stawiania remontów kamienic „na głowie”,
nadchodzą z różnych dzielnic Krakowa.
Charakterystyczne jest to, że dzielnicowe
władze, w których kompetencjach leży za­
łatwianie i rozstrzyganie wszelkich spo­
rów, niezbyt energicznie wkraczają w

akcję. Potwierdza to m. in. przykład spra­
wy Walerii Migdał z placu Serkowskiego
6/8. Ileż tam wydano pism od roku 1961!
Mamy rok 1963, a sporne kwestie w tej
realności wcale nie zostały złagodzone.

Remonty kamienic, to pewne, nie są
wcale łatwiejsze do rozwiązania niż np.
przydziały mieszkań. I w jednym i dru­
gim wypadku dotyczą spraw najczulszych,
dających natychmiast znać o sobie. Dla­
tego też trzeba na nie zwracać szczegól­
nie baczną uwagę, rozpatrywać z rozwa­
gą i obiektywnie, a przede wszystkim nie
tolerować, przy okazji remontów, wyraź­
nej samowoli nadzorujących pracę inspek­
torów.

Remont ma swój określony cel i w żad­
nym wypadku nie może przynosić szkody
mieszkańcom remontowanej kamienicy.

P. Marcisz

Jak to załatwić

re-

Te-
do-

je-

po-

Nie zrobiono nic

wykonawca,
lata temu

przebudo-
Saarego w

Niewiele przezorności
wykazał
który dwa

gruntownie
wywal ulicę
Krakowie.

Przy realności nr 11
chodnik został ułożony
powyżej progu bramy
i sklepu. Wskutek tego
deszczowa woda spły­
wa do klatki schodo­
wej, piwnic oraz po­
mieszczeń sklepowych.
Rozpacz mieszkańców
potęguje fakt, że ich ‘

piwnice zalewa również

woda podskórna prze­
dostająca się z

niego budj pku
W tej sytuacji
czne staje się
dnienie piwnic.

sąsied-
nr 15.

konie-

•Mwo«

Zabie-

gali o to mieszkańcy
administracja domu nr

17. Zatwierdzono nawet

przez władze Dzielnicy,
projekt techniczny in­
stalacji odwadniającej.
Wpierw jednak należy
naprawić instalację do­
mu nr 15. Wydział Ar­
chitektury i Budownic­
twa Prezydium DRN
Stare Miasto po komi­
syjnych oględzinach
polecił Dzielnicowemu

Zarządowi Budynków
Mieszkalnych usunięcie
tych wszystkich usterek

pod
nak
czas

dzo przejął się tymi
poleceniami. Do dzisiaj
po prostu nie zrobiono
w tej sprawie nic. (n?p)

rygorem. Sęk jed-
w tym, źe dotych-
DZBM nie za bar-

Ob. w. M. Chrzanów:
Jestem krótkowidzem i

potrzebuje ciemnych o-

kularów, ale nie Wiem

gdzie je mogę kupić.
Dlatego proszę o po­
wiadomienie, gdzie bę­
dę mógł je zakupić.

Ciemne śzkla dla kró­
tkowidzów zaliczane są
do grupy szkieł specjal­
nych i wydawane są je­
dynie na recepty. Rece­
ptę od lekarza może
Pan złożyć w sklepie
Foto-Optyki w Chrzano­
wie Al. Lenina, a na­
stępnie szkła zostaną
zamówione za granicą.
Są to bowiem szkła Im­
portowane I wydaje się
Je w wypadkach konie­
cznych. ,

*

Ob. Marian K. — Brze­
szcze: Chciałbym dać
miód do analizy, ale
nie wiem gdzie się w

tej sprawie mam udać,
gdyż na naszym terenie
nikt nie przeprowadza
takich analiz.

Wojewódzka Stacja
Sanitarno . Epidemiolo­
giczna w Krakowie ul.

Prądnicka 76 przepro­
wadza analizy wszyst­
kich artykułów spożyw­
czych. w ramach skarg
1 zażaleń analizy
przeprowadzane Są
płatnie, natomiast

prywatne zlecenie

odpłatne.
♦

Ob. Teresa Jałowska
— Nowy Sącz: Chclala-
bym zostać aktorką fil­
mową, ale nie wiem

gdzie są takie szkoły 1

Jakie są wymagane wa­
runki przyjęcia.

Aktorskiej,
typu znaj-
wszystkieh
wojewódz-

Ukończenie średniej
szkoły ogólnokształcą­
cej pozwala na rozpo­
częcie studiów w Wyż­
szej Szkole

Szkoły tego
dują się we

miastach

kich, a więc i w Kra­
kowie,
do tego
wymaga
wiele, a

to dużych zdolności ak­
torskich. Obecnie nale­
ży się uczyć i jeszczi
raz uczyć.

Od kandydata
typu szkoły

się bardzo

najważniejsze

Uznanie

dla DOKP
W maju br. zwrócili­

śmy się do Krakow­
skiej DOKP w imieniu

naszego czytelnika z

prośbą ó wzięcie pod
uwagę przy opracowa­
niu nowego
jazdy możliwości

stóju
ncgo
nia.

„W

rozkładu

po-
pociągu pośpiesz­
na stacji Trzebi-

te
bez-

na

isą

wyniku tego ->
— pisze Jan Bodzcnta i
Głowna kolo Łodzi —

od DOKP w Krakowie

otrzymałem zawiado­
mienie, źe od jesienno*,
ziinowego rozkładu Ja­
zdy (29. IX. 63) pociąg
nr 31102/13101 relacji
Kraków—Łódź Kaliska
—Kraków, będzie miał
dodatkowo wyznaczony
postój na stacji Trze­
binia. Serdecznie dzię­

kuję krakowskiej
DOKP za uznanie na­
szego postulatu.”

pIszĄ
Ścieki zagrażają

Sanatorium
Na terenie tut. Sana­

torium znajduje się
prowizoryczna oczysz­
czalnia ścieków. Insta­
lacja oczyszczalni skła­
da się z dołu gnilnego
o dwóch komorach.
Nasze wszechstronne
starania o opróżnienie
tego dołu nie znalazły
dotąd pozytywnego roz­
wiązania, a Zakład O-

czyszczania w Olkuszu
twierdzi, że posiadane
samochody asenizacyj­
ne są za słabe, aby do­
ły te zostały oczysz­
czone. Nierytmiczne o-

czyszczanie dołów za­
graża Sanatorium i o-

kolicy wielkimi kon­
sekwencjami epidemi­
cznymi.

DYREKTOR
SANATORIUM

PRZECIW­
GRUŹLICZEGO
w Rabsztynie

Co z butami

dziecięcymi?
Od kilku dni chodzę

po sklepach branży o-

buwniczej i nigdzie nie

mogę otrzymać buci­
ków dziecięcych w nr

8—12. Wprawdzie przy

tej sposobności miałam

okazję dowiedzieć się
o wielu istniejących, a

nie znanych mi dotąd
— sklepach tej branży,
nie zmienia to jednak
faktu, że dzieciom mo­
im grozi chodzenie...

boso, a jesień tuż, tuż,
CZYTELNIK

i Nowej Huty

Czy koniecznia

w nocy?
Od kilku dni w

Woj. Przeds. Hurtu

Spożywczego przy ul.

Grzegórzeckiej 79 trwa­
ją roboty * budowlane,
prowadzone przez Krak.

Przeds. Bud. Wodno-

Inżynieryjne. Prace te

polegają na wbijaniu
kafarem pali pod fun­
damenty. Wszystko by­
łoby w porządku, gdy­
by nie to, że zatrud­
nieni robotnicy pracu­
ją na 3 zmiany. Hałas
motoru i wstrząsy u-

niemożliwiają zasłużo­
ny nocny wypoczynek.
Bezsenne noce

wpływają — rzecz

na — dodatnio na

dajną pracę.
MIESZKAŃCY

BL. 80—88

przy ul. Grzegórzeckiej
w Krakowie.

nie

jas-
wy-
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Jęli współpracę z półkolonii
zlokalizowaną na terenie Par-,
ku. (zg)

Sskoły-warszfaty
każdym rokiem nowohuc-

szkoły są lepiej wyposażo-

iI

V

»na
MOa
wac
HDC
fcdc

Tl
bi-

Przy tej
i uciechy
malcy —

starszych

Z
kie

ne w' pomoce naukowe. W tym
roku przeznaczono na ten cel
400 tys. zł. Największe sumy
Wydatkowane zostały na u-

rządzenia pracowni fizyko­
chemicznych oraz zajęć prak­
tycznych. Dzięki temu szkoły
posiadają obecnie do dyspo­
zycji młodzieży 183- warsztaty
stolarskie, ponad CO warszta­
tów stolarsko-ślusarskićh, jo
maszyn do szycia, piły tar­
czowe, szlifierki, strugarki i
wiele innych drobniejszych
narzędzi do majsterkowania..

Nie wszystkie pomoce nau­
kowe są łatwe do nabycia. Np.
mało jest w sprzedaży Obraz­
ków służących do pogadanek
dla dzieci młodszych, a już
całkiem trudno kupić mapy
do geografii, (iw)

dzony przez Wiesława Ea-Jąea
zamieszkałego pracy ul. Łibrow-

J szcryzna .8/1 potrącił Jana Tar?

nowskiego — lat 25, zamiesz­
kałego przy ul. Szerokiej 12.
Doznał on ciężkich obrażeń
ciała.

mie lepiej Jeszeze teras »m*e-
nić projekt? (mp)

Nauka

Biwak pełen wrażeń

Kierownictwo bazy nieobo-

zowej akcji letniej (ul. Dzier­
żyńskiego 99) zorganizowało
dla dzieciaków 5-dniowy
wak w Zabierzowie,
okazji było wrażeń
co niemiara. M. in.

pod kierownictwem
— sami przygotowywali sobie

posiłki. Podczas trwania biwa­
ku odbyło się także okolicz­
nościowe ognisko dla miejsco­
wej ludności.

25 bm. nastąpiło zakończenie

nieobozowej akcji letniej w

Parku dr Jordana. (Trwała ona

od 3 czerwca). Harcerze pod-

Lekarska statystyka
W minionym półroczu zano­

towano najwięcej zachorowań

na odrę (3877 wypadków), na

grypę (1759 wypadków) i na

mumpsa Czyli świnkę (1728 wy­
padków).

Z kroniki wypadków
27 bm. na ul. Zakopiańskiej

samochód „Warszawa” prowaJ

27 bm. przy ul. Lubicz moto­
cyklista Jan ttilgócki, Zamie­
szkały w Ńowej Hucie oi. Sjó-
ńćczne 8/37/. najechał na «anio-
ćhóń marki, .„WarsZanA”, prń-f
wadzony przez Jana llnickie|e'

ram. przy Ul. Krowóderśkiej
,58/8. W wyniku zderzenia oba

pó Jazdy zostały uszkodzone.
Nikt ni* odniósł rań, ale mi­
licja stwierdziła, Z* Jan Wil- '

gocki, pró^ądzil metodyki w

stanie nłetrźeżwy^t. Został

zatrzymany, (im) * ’
-

,

'

'‘ ’S1f'■' ■;J,' f

Dlaczego właśnie tak? ‘

Z radóśiią .przejęty' został
fakt naprawy przy tej ókazji
dślekó pósuniętej- nto&ęrniża-
cji ulićy Ćźąrnó*viżjski*J. ^o
obu stronach jezdni ivzdhiż
chodnikóir projektant przewi­
dział załóżenić trawników. .

kilkanaście metrów przecinaji
je przejścia. Sęk jednak W

tym, że według projektu wy­
padają one między' kamieni­
cami. Jakiż więc w przyszło­
ści będzie z nich pożytek? Je­
steśmy przekonani, że lokato­
rzy pozostawią zaprojektowa­
ne przejścia jako wątpliwej
jakości ozdoby, a korzystać
będą z wyznaczonych przez
siebie „na dziko” ścieżek. Czy

Z „Lasu" do Anglii
i Francji

,Przedsiębiorstwo v„Łas”, któ-

handluje ńied rzewnymi
lasów 1

bardzo wiele e nich za

kończy obecni* *ezon

rozpoczyna sezon pta-
grzybóW. Wagonami

4re

produktaini ńasżych
•wywożi * "

,w‘ ’■*'*
granicę

? jagód i

etwa1«,_, __ TM____
, chłodniczymi i samolotami ja­

dą jeszcze z Krakowa do An­
glii- czarne jagody a do Fran­
cji ślimak^ Winniczki. Zączy*
Ba się: już wysyłać pierwsze
transporty świeżo upolowa­
nych kaczek i kuropatw, (im)

Uwaga, kandydaci
-. do szkól dla pracujących

Kierownictwo Szkoły Podsta­
wowej ńr 7 dla Pracujących
zawiadamia, że rozpoczęcie ro­
ku ,szk. 1563-64 Odbędzie śię
dnii 5 września o godżinie 16
W auli szkoły Jtrzy ul. Gro­
chowskiej 26. zgodnie z zarzą-
dzenieńf Ministerstwa Oświaty.

W związku z tym kierownic­
two Szkoły oglaszi, że wpisy
d* klas od wstępnej do VII

kończą się z dniem 3 wrze­
śnia. Pierwszeństwo przyjęcia
do Szkoły mają pracownicy za­
kładów pracy dzielnicy Grze­
górzki i zamieszkali w tej
dzielnicy. Kancelaria szkoły
przyjmuje kandydatów co­
dziennie (prócz soboty) w go­
dzinach od 16 do 18.

lunom ,.~

■J L.;

• A

Z »brad Kamilli Riiilli m m. Krikin

Ponad 52 min złotych
wpłaciły przedsiębiorstwa handlowe
do budżetu miasta

4
ś-

■i......... .. ............ ......... ... .......... ,

'

W tym roku'jabłka obrodziły, jest ich bardzo dużo. Także
więcej niż w latach poprzednich jest smacznych arbuzów.
Nie mogą więc krakowianie narzekać na brak owoców.

Fot. J . Uiberall

BS 22 ■
Przed Dniem Energetyka

Teren działania
570 km ulic

570 km wynosi trasa oświe­
tlonych ulic Krakowa. Nocne
ciemności rozjaśnia nad nią 15
tys. punktów świetlnych. Z te­
go 3.5 tys. to już nowoczesne

lampy fluorescencyjne. Oświe­
tlenie tych 570 km ulic '— to
domena pracy energetyków z

Zakładu Energetycznego Kra-
ków-Miasto. Ale nie tylko to.

Obiecali...
Obiecali ojcowie 'miasta

Wieliczki naprawić chodniki

przy ul. Hanki Sawlckej. Że­
by obietnica ta była realniej­
sza urządzono zbiórkę społe­
czną na ów remont. Składali

się mieszkańcy tej właśnie u-

licy oraz wsi Zabawa. Oni są
bowiem najczęstszymi użytko­
wnikami ulicy. AJe dzieło

właściwie na tym się skończy­
ło. Za kilka dni dzieci będą tą
ulicą wędrować do szkoły, za

niedługo jesień da o sobie

znać, a ojcowie miasta usły­
szą wówczas sporo cierpkich
uwag. Mogliby ich jeszcze u-

niknąć...

I

(tl)

Konkurs
dla myślących
Klub Techniki 1 Racjonali­

zacji Huty im. Lenina propa­
guj* wśród swoich członków
i wszystkich pracowników
Kombinatu ogólnopolski kon­
kurs ogłoszony przez Mini­
sterstwo Przemysłu Ciężkiego
1 Związki Zawodowe Metalow­
ców i Hutników. Celem kon­
kursu jest uzyskanie poprawy
warunków pracy oraz zorga­
nizowanie wzorowych pod
względem bhp stanowisk pra­
cy w zakładach przemysłu
ciężkiego.

KTiR w porozumieniu z od­
powiednimi komórkami ad­
ministracji Huty przygotowuje
szczegółową tematykę, obej­
mującą szereg problemów or­
ganizacyjnych i technicznych,
których . rozwiązanie przyczy­
niłoby się w istotny sposób do
■poprawy warunków pracy.
Przykładowo: opracowanie
sposobu likwidacji źródeł za­
gazowania atmosfery w sta­
lowni martenowskiej. opraco­
wanie systemu wytłumienia
hałasu w siłowni, wielkich pie­
cach i rurowńi, projekty wen­
tylacji i klimatyzacji kabin
sterowniczych suwnic.

Zachętą do udziału w kon­
kursie są wysokie nagrody.
Organizatorzy przeznaczają
430 tys. zł dla twórców
bardziej wartościowych pro­
jektów oraz 460 tys. zł
wykonawców projektów i dla
zakładów, które uzyskają naj­
wyższy stopień poprawy wa­
runków bhp. (wb)

WPISY na kursy języ­
ków: angielskiego, nie­
mieckiego, francuskiego,’
włoskiego, I i II stopnia
dla młodzieży i dorosłych
— przyjmuje ..Oświata”.
Wojewódzki Zakład Szkb-
lenia — Kraków. Mazo­
wiecka I. tei. 334-72 oiaz
Ośrodek ul. Szczepańska
9 — tel. 232-42.

naj-

dla

Sprzedaż

U NITRA

U
Zbliżają się jesienne wieczory, więc

przezorny
kupuje teraz

TELEWIZOR

TELEWIZOR „Manesz”t
sprzedam. Labuzek. Trze­
bionka bl. 3/9 .

WAPNO dostarczamy na­
tychmiast samochodami.
Wapiennik, Kraków, Pi-
jarska 5 m. t.

Nieruchomości

SPRZEDAM pół gospo­
darstwa notarialnie po­
dzielone, 10 ha z budyn­
kami, inwentarzem ży­
wym i martwy ni lub bez.
cena dostępna. Na listy
nie odpowiadam. Adolf
Śieklicki, Wieś Werkowo.

stacja kolejowa Niemczy?
nek-Werkowo. pov\ Wą­
growiec. woj. Poznańskie

SPRZEDAM natychmiast
gospodarstwo 8 ha ziemi,
bardzo dobry stan zabu­
dowań. Cena przystępna.
Ludwik Krzywośzański —

wieś Prądy, pow. Nie­
modlin, woj. Opole.

GOSPODARSTWO 4 ha —

woj. poznańskie, z zabu­
dowaniem gospodarczym i
mieszkalnym wraz z

' in­
wentarzem żywym i mart­
wym, z powodu choroby
tanio sprzedam. — Krupa
Władysław, Goniczki, —

pow. Września. P-957

AIEAGD 70Z’
do 30 września br. można nabyć na 24 raty zamiast na 18.

Pełny asortyment sprzętu telewizyjnego jest w sprzedaży
w salonach i sklepach radiolelewizyjnych.

DUDEK Leszek-— zam.

Giebułtów 119, zgubił bi­
let miesięczny PKS. nr

124899. 35943-g

PRĘDKI Tadeusz. Kra­
ków. Śląska 4 m. 5, zgu­
bił przepustkę, wydaną
przez WTSK Kraków.

u.

GLOBULKI

tfciaUją «<lni*
toójrzo, nłettlsedliw*. łat­
we w u<»i»wanin, tani*

sapobiegają eląży.
1PUD.11«ZT-1XŁ

Do nabycia:
w aptekach, dregertarh
kiętkach ,,Rurh” | efcie-

pach „Ar<*<”,

PRZETARGI

Zakład Doświadczalny Instytutu Zootechniki w Ba­
licach — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na wykonanie w Z. D . Balice:

1. sieci zasilania energetycznego kablowego na

osiedlu mieszkaniowym (20 budynków jednorodzin­
nych) « materiałów zleceniodawcy.

2. stolarki budowlanej (otwory wejściowe i bal­
konowe) z materiałów zleceniodawcy.

Szczegółowe kosztorysy na powyższe roboty są
dó v»’glądu w sekcji budowlanej w Balicach.

Oferty , w . zalakowanych kopertach należy skła­
dać pod adresem jak wyżej, w terminie do dnia
7 września 1963 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 9 wrze­
śnia 1963 r., godzinie 11. -

W przetargu mogą. brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferen­
ta lub unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. K-7161

W pierwszym półroczu kr*- lach a więcej w domu i, że
kowski handel wpłacił do .bu- spożycie alkoholu zwiększyło
dżetu miasta 52- miliony. 62 ;się o blisko 5 procent,
tysiące zł czystego zysku. Sa-■ Wykonano w pierwszym
ma gastronomia przyniosła 8 półroczu ponad połowę inwe-
milionow dochodu. •

. ,

'

stycji Zaplanowanych na ten
Ponad połowę, bo \55_>4 pro- r0]t; a|e w zakresie robót bu-

cęnt obrotow stanowiły żaku- dowlanych iWykońano tylko 34
py artykułów przemysłowych, r procent
Jednakże nastąpiło spore prze-: jjw•wsunięcie popytu w zakresie Wa,rto ’es2CZ€ dodać- ze .ba'

artykułów przemysłowych. n?1?czn,e w naszym mieście
Spadł mianowicie popyt na' ^'^jązyły planowaną stratę
telewizory, pralki, motocykle. ,do 76 z}, c0 jest S,WOT
Niepokojące zjawisko wystę-j •!e?° r0^zaJu sukcesem, (ara)
puje w zńkresie sprzedaży al­
koholu. Zmalała ’

wprawdzie o

2,2. procent ilość alkohólu za­
kupionego w zakładach’ ga­
stronomicznych, ale’ wzrosła
o 7 proc, ilość alkoholu naby­
tego . w. sklepach. Wniosek < z

tego, że mniej pijemy w loka-

i

Swoszowice przodujq
W powiecie krakowskim zaku­

piono do dnia 24. VIII 4Ó0 ton zbo­
ża. Do najlepiej wywiązujących
się z obowiązku wobec państwa
należą: Swoszowice, które wyko­
nały 59,5 proc, planu rocznego.
Modlnica 41 proc., Wieliczka —

wieś 36,4, proc, planu.
Natomiast nie najlepiej skup

przebiega w Kożmicach W. (4 2

proc, planu).
“

(2,7 proc.), Mydlnikach (3,6
cent), ą w Wielkich Drogach
2,1 proc, planu skupu.

Ogółem powiat krakowski
konał 16,7 procent planu roczne­
go. (cm)

DYREKCJA ZAKŁADÓW MIĘSNYCH
w CHRZANOWIE

zawiadamia

pracowników i'byłych pracowników, że

nagrody z funduszu zakładowego
będą wypłacane tylko do dnia 15

września 1963 r.

Po tym terminie wszelkie reklamacje
związane z wypłacaniem nagród — nie

będą uwzględniane.

Przybysławicach
pro-
aż...

wy-

W ciągu I półrocza br. ZE
Kraków-Miasto oddał do eks­
ploatacji 12 stacji transfor­
matorowych i 15 km nowej
sieci.

Po całkowitym ukończeniu e-

biektów budowlanych, nowych
hoteli, nowych osiedli mieszka­
niowych, szpitali trzeba je podłą*
czać do sieci. I to także jest za­
daniem ZE Kraków — Miasto.
Właśnie z myślą o stale wzrasta­
jącej ilości klientów zaawansowa­
no już przygotowania do budo­
wy wielkiej elektrociepłowni w

Łęgu. Jej moc przekroczy wielo­
krotnie moc starej elektrowni

krakowskiej. Zasili ona miasto i

Kombinat w wodę do celów ó-

grzewczych, w energię elektryczną
oraz w parę dla potrzeb techno­
logicznych.

Dla. uczczenia ,.Dnia Ener­
getyka” załoga ZE Kraków —

Miasto podjęła zobowiązania
ogólnej wartości 307 tys. zł.

(hz)

Zebranie człenMw

hbu BrtenwaH
W związku z uroczystością zło­

żenia urny z prochami ofiar obo­
zu Buchenwald, zwołuje się na

czwartek 29 bm. o godz. 18 w

świetlicy ZBoWiD przy ul. Wie­
lopole 15 zebranie wszystkich
członków Klubu Buchenwald.
Obecność obowiązkowa.

Pogotowie
doczekało się

remontu
O remoncie w Stacji- Pogo­

towia Ratunkowego m. Kra­
kowa mówi kierownik adrńi-
niśtricyjny pogotowia -Witold
Mania. ' ■.■?

Przy 24-godzinnym cyklu
pracy trudno jest na-pogoto­
wiu, przeprowadzić nawet naj­
mniejszy remont, czy naprawę.
Oprócz tego mieliśmy dotych-;
czas w budynku stacji ‘sześciu ■
lokatorów, z których 5 udało
nam się ostatnio wykwatero­
wać. UzyskanA w. ten sposób
pomieszczenia zostaną zaada­
ptowane na użytek stacji.

Na wrzesień zdecydowaliśmy się
zamknąć ambulą-torium chirur­
giczne, kontrolne, gipsowe,’.f*ntA
genowskie i salę - zabiegową *r*z

operacyjną. Zespoły wyjazdoą.
hędą pracowały normalnie a. przy­
padki z wyżej wymienjonych,sjy»-
cjalności będą kierowane de szpi­
tali pełniących Ośtre dyąttry. Sta­
cje pogotowia w półltórżu 4 'J«4-

wej Hucie będą piacewały '-! wt

wrześniu normalnie. - -

Prosimy, aby ,we wrześniu
nie zgłaszać, sią ido -tycji^m-
bulątoriów.’ pogotowia', ’• któfe
będą nieczynne, (am)

CO,GDZIE,KIEDY?

APTEKI^

Śkdem n^szyjk BBhlilttMI

SPRAWA datuje się od
dnia 15 sierpnia br. W
tym to dniu na kolumnie

miejskiej zamieściliśmy krót­
ka notatkę pt. „Aż podziw
bierze” krytykując wolne
tempo robót na budowie biu­
rowca .„Biprostalu” przy ul.
18 Stycznia. W ciągu 10 dni
otrzymaliśmy wyjaśnienie w.

t.ei sprawie od Krakowskiego
Zjednoczenia B udowni ctw a,
które uprzejmie informuje
nas;

„Kobity na biurowcu prakty­
cznie vzstrzymane zostały w lipcu
1963 roku na skutek braku środ­
ków finansowych potrzebnych do
ukończenia robót”. KZB wyjaśnia
nam także, źe jak dotychczas
sprawa dofinansowania budowy
nie została pozytywnie załatwio.

na, a w tej sytuacji nie może być
mowy o zakończeniu robót jesz­
cze w bieżącym roku. ‘ Notabene

podobnej treści wyjaśnienie o-

trzymaliśmy drogą telefoniczną z

dyrekcji P3M Nowa Huta.

Sprawa jest więc jasna. Nie
ma pieniędzy, nie można więc
wymagać - od wykonawcy, w

tym wypadku od Przedsię­
biorstwa Budownictwa Miej­
skiego Nowa Huta — konty­
nuowania prac. Moglibyśmy

na tvm skończyć, gdyby nię
pewni ale. Bo.;.

BUDOWĘ biurowca „Bipro-
stalu” przy ul. 18 Stycz­
nia rozpoczęto jeszcze w

1958 roku. Pierwsze żałożenia
przewidywały, iż budynek w

eąłości ukończony zostanie w

1962 r. Terminu tego nie do­
trzymano i to mimo wielu
konkretnych zobowiązań. Po­
wodów było dziesiątki — bra­
ki w dokumentacji, niedosta­
tek materiałów budowlanych,
brak robotników -na budowie
itd. itd.

W lutym 1962 roku w obecno­
ści wiceministrów Fr. Kaima I

Fariaszewskiego (resorty przemy­
słu ciężkiego i budownictwa) pod­
pisano protokół, w którym PBM

Nowa Huta, a pośrednio i Kra­
kowskie Zjednoczenie Budowlane

przyjęły zobowiązanie ukończenia

budowy niskiej części biurowca
do lipca 1962 r. Natomiast wieżo­
wiec miał być oddany w lutym
br. Za dotrzymanie tyćh termi­
nów wykonawcy robót mieli o*

trzymać wcale wysoką premię.
Faktyczny odbiór części niskiej
biurowca miał miejsce dopiero
we wrześniu ub. roku. Natomiast
o losach wieżowca informowaliś­
my już na wstępie. Czyli zobo­
wiązań i to zgłoszonych przed

ROZMAITOŚCI: Drewniana mi­
ska .

- 19.15, MUZYCZNY: Zycie
1 paryskie — 19.'15, GROTESKA:

Dzikie łabędzie — 17 .

CYRK RADZIECKI (Małe Bło­
nia) — 19.

SZKINAZ3

konkretnymi czynnikami ńie do­
trzymano, choć — jak fama <10-
»i — część premii wypłaceni. „

Dlaczego nie wiedziano
wcześniej, iż budowa biurow­
ca będzie droższą, ńiż tó'prze­
widywały kosztorys i' ustalone
limity? - Dlaczego wcześniej —

a był na to czas — nie zabez­
pieczono dodatkowych' nakła­
dów finansowych? 'Co więcej
kosźtuje —

. obecna wymiana
korespondencji między zain­
teresowanymi czynnikami czy
przestój na tak'powinie za­
awansowanej

’ budowie? Cho­
dzi przecież o społećzne pie­
niądze.

Gdy rozpoczynane budewę za­
padła decyzja, iż budynki ebee-
nie zajmowane przez „Biprestal”,
wykorzystani zostaną na hotel

noclegowy dla młodzieży szkol­
nej. Główny Komitet Kultury Fi­
zycznej i Turystyki przewidział
pewne fundusze na adaptaćję po­
mieszczeń. Hotel notabene bar­
dzo potrzebny miastu — miał być
czynny w 1962 r., a najpóżźniej w

1963 r. Niestety, ślamazarne tem­
po budowy■biuróuca przy ul. 18

Stycznia przekreśliło realizację
tego zamierzenia. A szkoda.

Zdajemy sobie sprawę z.te-

go, że budowa biurowca „Bi-
prostalu” to niełatwa do rea­
lizacji inwestycja. Mimo
wśzystko 4 lata > budowy to
stanowczo za długo. Nie mogą
więc zadowalać otrzymane
wyjaśnienia.

APOLLO: Pasja życia (USA, 16

lat) — 15.30, 18, 20.30 . CASSINO:

Postrach kobiet (fr., 18lat)—o
zmroku. CHEMIK: Diabelska

przepaść (CSRS, 14 lat) — 19. —

iSKIERiCA: Śluby kawalerskie

(radź. 14 lat) — 17, 19. KRAKUS:

Być albo nie być (ZSA, 16 lat) —

13.45, 18, 20. KULTURA: Meza-

liąns (węg., 12 lat) — 18, 20.15.
MASKOTKA: Herszt (fr., 16 lat)
— 15.30',. 17.30, 19.30 . MELODIA:

Żdrajća jest wśród nas (ang., 12

lat) —. 15.45, 18, 20.15. MIKRO:
;śos na Pacyfiku (angi, 16 lat) —

35.3Ó, .17.45, 20. MINIATURKA:

Malarze z Montmartru — Cichy
front — Miara czasu — 16. — pro­
gram dla dzieci — 15. — Jako-

bowsky i pułkownik (USA, 16 lat)
— 17, 10 MŁODA GWARDIA: Pra­
wda (fi., 18 lat) — 14.45, 17.15,
19.45, ROTUNDA* Igraszki miło­
sne (fr., 18 lat) — 17, 19. SZTU­
KA: Traper z Kentucky (USA,
16 lat) — 10.15, 12.30, 15.45, 18,
20'15. TĘCZA: Na biały ni szlaku

(poi., .12 . lat) — 19.30; UCIECHA:

Rozwód po włosku (fr., 18 lat) —

13.45, li, 20.15. WANDA: Przysta­
nek komisariat (węg., 14 lat) —

11.30, 15.45,,.18,. 2045. WARSZAWA:

lat) —

_ , ____ ____

Pierw­
szych' dziesięciu (Izrael., 16 lat)
— 16, 18, 20. WOLNOŚĆ: Ostatni
kurs (poi., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WRZOS:. Tysiąc oczu dr Mabuse

(NRF, 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.

ZWIĄZKOWIEC: Karmazynowy
pirat (USA, 12 lat) — 17, 19.

sławne miłości (fr., _

18

15.45, 18, 20.15. WISŁA:

(jók)

KINA W NOWEJ HUCIE:

BALLADYNA: Trzynasty komi­
sariat (CSRS, 18 lat) — 18, 20.
ŚWIT: Dwa oblicza zemsty (USA,
16 lat) — 14.30, 17.30, 20.30 . ŚWIT
m. s.: ~

‘

lat) — 17, 19.15.
Zabawa na sto dwa tang.,
— 18, 20.15. ŚWIATOWID
Szczęściarz Antoni (poi.,
— 17, 19. SFINKS: Uczeń

(USA, 12 lat) — 16, 18, 20.

KINO. LEONIE: Champion (USA,
16 lat) — o zmroku.. PŁASZOW
— Kolejarz: Szukam mojej dzie­
wczyny (radź., 12 lat) — 19. —

WIELICZKA — Górnik:. Babette
idzie na wojnę. SKAWINA — Ju­
nak: Światła na mordercę. Hut­
nik: Piękna młynarka.

ZOO (Lasek Wolski) — codzien­
nie od godz. 9 do zmroku.

Wystawa Postępu Technicznego
w Budownictwie — Politechnika

(ul. Warszawska 24) — czynna w

godz. 10 do 18.

Żyjąca pustynia (USA, 7

17, 19.15. ŚWIATOWID:
12 lat)
m. s.:

12 lat)
diabła

Floriańska 15, Łobzowska 20,
Waryńskiego 24, Konopnickiej 3,
Al. 29 Listopada 17, Plac Bohat.
Getta 18, Dzierżyńskiego 36 b, No­
wa Huta — Os. Wandy 23.

DYŻURY
CHIRURGICZNY: Nowa Huta,

INTERNISTYCZNY: Nowa Huta,
LARYNGOLOGICZNY: Nowa Hu­
ta, OKULISTYCZNY: Nowa Hu­
ta, NEUROLOGICZNY: Botani­
czna 3.

Oadio
5.30: Wiad. 5 .36: Muz. 6.15: Kom.

St. Ochr. Rośl. 6.17: Progr. dnia.
6.30: Dziennik. 6 .40: Radio-rekla-
ma. 6.50: Gimn. 7 .00: Muz. 7 .20: Ra-
dio-reklama. 7.30: Dziennik i

przegl. prasy. 7.50: Konc. dla
wczasowiczów. 8.30: Wiad. 8.35:

„Świat w zwierciadle nauki”. 8.50:
Polskie melodie lud. 9.05: Muz.
10.00: Mozaika polskich mel. i pios.
10.30: Muz. rozrywk. 10.40: „Wy­
poczynek, ale jaki’’ — fel. S . Pa-

gaczewskiego. 10.50: Muz. rozr.

ll. 45: Aud. ośw. 12 .05: Wiad. 12.15:
Muz. lud. 12 .45: Radiowy Przyja­
ciel Rolnika. 13.00: Koncert. 13.25:
J. Wanhal: Sonata. 13.40: Omó­
wienie progr. dnia. 13.45i Alfabet

polskiej piosenki. 14.05: Od melo­
dii do melodii. 14.45: 15 minut z

Haval Club de Parts. 15.00: Mel.
z różnych stron świata. 15.30: Aud.
dla dzieci pt. „Z piosenką i tań­
cem po kraju”. 16.00: Wiad. 16.05:
16.50: Wiad. Ziemi Rzeszowskiej:
17.00: Dawna muz. polska. 17.30:

Aud. aktualna. 17.45: Dziennik
krak. 17.55: W rytmie tańca i

piosenki. 18.25: Aud. dla młodzie­
ży. 18.35: Radio-reklama, 18.50:

„Złota Praga” fel. A . Olszewskiej.
19.00; Wiad. 19,05: Muz. «i aktualn.
19.30: Ekonomiczny problem ty­
godnia ,,Opakowanie” w opr. L.

Froelicha, III aud. pt. „Niech
żyją Kontenery”. 19.45: Czajkow­
ski „Eugeniusz Oniegin” opera w

III aktach. 21 .05: Z kraju i ze

świata. 21 .32: Kronika sport. 21 .45:
D.c. opery 22.30: Muz. tan. 23.50:
Ostat. wiad. 24.00: Hymn 1 koniec

audycji.

ELEWIZJA

18.25: Kilka słów o

18.50:
19.20: Ludzie i tech-

Dobranoc, — 20.00:

17.50: Telewizja Katowice in­
formuje, 18.00: Filmowy program

estradowy,
programie TV, 18.40: PKF,
Tele-echo,
nika, 19.50:
Dziennik TV, 20.30: Teatr Kobra:
..Samolot do Londynu” — wid.

sensacyjno-krymtnalne Joe Ale-
xa. Reż. J . Słótwiński. Scenogra­
fia — j . Gorazdowski. Oprać, mu­
zyczne A. Fronczak, 21.30; Wiad.
Dziennika Tel.

DYREKCJA i RADA ROBOTNICZA
KOPALNI WĘGLA KAMIENNEGO

„SIERSZA” w SIERSZY

zawiadamiają
wszystkich swoich pracowników, że

ostateczny termin wypłaty nagród
z funduszu zakładowego za rok 1962,
upływa z dniem 30 września 1963 r.

Po tym terminie żadne wypłaty z tego ty­
tułu nie będą dokonywane-

Zakład Wytwórczy Maszyn
i Urzgdzeń Przemysłu Spożywczego

w Żarach

przedsiębiorstwom państwowym

zbędne materiały
elektryczne, ścierne, narzędzia,
pasy klinowe, wyroby hutnicze,
farby i lakiery, przekładnie,

silniki elektryczne.
Informacji udziela Dział Zaopatrzenia.

BRONKOWSKI Henryk,
zam. Lipie 11, pow. Ję­
drzejów, zgubił legityma­
cję ubezpieczeniową —

wydaną przez ZRE.

SKOPINSKI Władysław,
zam. w Tarnowie, Burt-
nicza 9/2 zgubił książecz­
kę ubezpieczeniową, wy­
daną przez Zakłady Mię­
sne w Tarnowie.

DR SCHMIDT Jadwiga —

zam. w Krakowie, ul. Mir

chałowskiego i, zgubiła
zezwolenie wykonywania
zawodu lekarza nr 929/57,
z dnia 4 XII 1959 r„ \.y-
dane przez Wojewódzki
Wydział Zdrowia w Kra­
kowie. 35927-g

Różne

PIETRUSZKA Stanisław,
zam. w Tarnowie, ul.
Lwowska 61, zgubił legi­
tymację służbową, wyda­
ną przez PIHM. w Kra­
kowie. T-3C550

ROMAŃSKI Ryszard —

Kraków. Zamenhofa 6 —

zgubił legitymację szkol­
na Technikum Górnicze­
go. 35844-g

TARGALSKI Jan, zam.

Kraków,- ul. Marchlew­
skiego 24, zgubił legity­
mację studencką WSE nr

3522. 35843-g

GORGOSZOWI Józefowi,
zam. Kraków, Rydla 10/2,
skradziono legitymację
studencką, wydaną przez
Politechnikę Krakowską.
Wydział Mechaniczny.

PYZIK Aleksander, zam.

Gaj 38, pow. Kraków —

zgubił bilet miesięczny —

wydany przez PKS —

Kraków. 35833-f

STOPA Roman — zgubił
przepustkę nr 2306, wyda­
ną pi/^ez Ęakłady Che-
miczńe — Oświęcim.

KUCYL Józef — zgubił
przepustkę .stałą, nr 2526,
wydaną przez Zakłady
Chemiczne — Oświęcim.

SZAFARZ Zygmunt zgu­
bił legitymację szkolną
nr 502 — wydaną przez
Zasadniczą Szkołę Che­
miczną Oświęcim.

SZYBKA naprawa tele­
wizorów. Kraków, Zako­
piańska 85, tel. 572-83. —

Wyciąć! — Zachować!

ROLNICY! — Wytwórnia
Nowoberezowo, pow. Haj­
nówka — poleca tanie —

kompletne.— półautoma­
tyczne maszyny — produ­
kujące lekkie. faliste
płyty cementowe, dacho­
we — wymiaru 51X53 cm.

DĄBEK Mieczysław —

Kraków, Kapelanka 23 —

zgubił legitymację kole- |
jową — wydaną przez
DOKP Poznań oraz legi-

'

tymację studencką AGH. ]

KAC Kola. Kraków, ul.
Kupa 5, zgubił kartę re­
jestracyjną — wydaną
przez Wojew. Radę Na-
redową w Krakowie.

JASIŃSKI Adam, Cheł­
miec 439 — pow. Nowy
Sącz, zgubił, pozwolenie
zawodowe kategorii III
nr 6202. wydane przez
Pręż. M . Rady Narodo­
wej Nowy 'Śącz. Znalaz­
cę proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem.

Skawińskie Zakłady. Koncentratów Spożywczych —

w Skawinie, ul. F. Dzierżyńskiego nr 1 — OGŁA­
SZAJĄ PRZETARG NIEOGRANICZONY na wyko­
nanie w roku 1963 remontu kapitalnego następują­
cych urządzeń:

1) strugarka poprzeczna do metali,
2) strugarka pozioma do drewna,
3) piłą taśmowa do drewna,
4) wiertarka po.zioma do drewna,
5) ciśnieniowy odżelaziacz wody.
Szczegółowych informacji udzieli w godzinach

od 7 do 15 główny mechanik Zakładu. .

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty wraz z kosztorysami, w kopertach zam­
kniętych, z napisem: „Przetarg”, należy składać
do dnia 10 września br., w sekretariacie Zakładu.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 11 września 1963 r.,
o godzinie 8 w Dziale Głównego Mechanika Ska­
wińskich Zakładów Koncentratów . Spożywczych —

w Skawinie, ul. F . Dzierżyńskiego nr i.

Oferty mogą obejmować wykonanie remontu wy­
mienionych urządzeń, dowolnie wybranych przez
oferenta. Remont winien być zakończony do dni*
15 grudnia 1963 roku.

Zakład zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru
oferenta. ’ K-7161

Fabryka Lokomotyw w Chrzanowie, ul. Fabrycz­
ną nr 3 — OGŁASZA PRZETARG na wykonani*
remontu kapitalnego instalacji elektrycznej w bu­
dynkach mieszkalnych i sieci napowietrznej ni­
skiego napięcia na Kolonii Fabrycznej.

Podkładka przetargowa do’ wglądu w Dziale Gł.
Energetyka. — Termin wykonania rpbót — 30 listo­
pada. Oferty w zalakowanych kopertach z napi­
sem ..Przetarg” należy składać pod w. w . adre­
sem do dnia 15 września br.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w tym samym
dniu, o godzinie L.

Do przetargu mogą przystąpić przedsiębiorstwa
państwowe i spółdzielcze. K-7150

Zarząd Spóldz. Rzem. Klubu Sportowego „Gorce”
w Nowym Targu — OGŁASZA PRZETARG nt

wykonanie robót budowlanych w budynku Hall
Sportowej w Nowym Targu przy Al. Tysiąclecia 74.

Zakres te&ót: roboty blacharsko-dekarskie, na­
prawa zewnętrznych tynków.

Termin wykonania robót ustala się na dzień 31
października ,963 r.

SzczegtilowytłT informacji udziela Zarząd SpÓidz.
Rzem. Klubu Sportowego „Gorce” w Nowym Tar­
gu, A-l. Tysiąclecia 74, w godz. od 16 do 19.

Termin nadsyłania ofert do dnia 16 września br.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 14
września br., o godz. li, w budynku Hali Sportowej.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielnie pracy oraz osoby prywat­
ne. Zarząd Klubu zastrzega sobie dowolny wy­
bór oferenta.

PRACOWNICY POSZUKIW/ NI

3 KIEROWNIKÓW BUDÓW, INŻYNIERÓW LĄ-
DOWCOW i uprawnieniami budowlanymi — za­
trudni natychmiast Krakowskie Przedsiębiorstw*
Budownictwa Miejskiego „Zetbeem” — Kraków,
Al. Słowackiego 39. — Warunki pracy 1 płacy wg
Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie.

Zakłady Mięane w Tarnowie — zatrudnią natych­
miast w swym gospodarstwie przyzakładowym
w CichaWie, pow. Bochnia, ZOOTECHNIKA t wyż­
szym lub średnim wykształceniem oraz od dnia 1

października br. KIEROWNIKA tegoż gospodarstwa.
Mieszkanie na miejscu. — Wynagrodzenie zgodnie
z siatką płać. Zgłoszenia u zastępcy dyrektora d. s.

skupu 1 tuczu — Tarnów, pl. Bema 3. .

Wykwalifikowanych CIEŚLI, ZBROJARZY, MURA­
RZY, SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH i ACETYLE­
NOWYCH, MONTERÓW KONSTRUKCJI STALO­
WYCH i RUROWYCH, OPERATORÓW SPRZĘTU
CIĘŻKIEGO oraz PRACOWNIKÓW NIEWYKWALI­
FIKOWANYCH — zatrudni natychmiast z terenu

województwa krakowskiego, z wyjątkiem m. Kra­
kowa, i powiatu krakowskiego — P. P. „Naftobu-
dowa”, w Krakowie. — Praca stała w akordzie
i na, umowy w brygadach. Zakwaterowanie w ho­
telach robotniczych. — Zgłoszenia: P. P . „Nafto-
budowa” — Kraków, ul. Lubicz nr 25, pokój 217.

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA
SPOŻYWCÓW W K1AK0WIK

poleca na sezon szkolny
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